Rok 1 


godziny 8-ej wieczorem bez przerwy. 


Redakcja otwarta codziennie od godziny 9-ej rano do | 
Redaktor przyjmuje od godziny 6-ej do 7-ej wieczorem. 
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Z Warszawy donoszą: 

Od wczesnego ranka tłum ludzi 
przed domem na Chłodnej 16, ze 
zgrozą rozprawiał o. wstrząsającej 
tragedji, jaka się tam rozegrała ubie- 
głej nocy w trzypokojowem mieszka: 
niu na 1 ym piętrze, 


b. dyrektora departamentu kredyto- 
¡wego w min. skarbu 


58 letniego Edmunda Statkiewicza. 
Tak strasznego dramatu War- 
sza nie pamięta! 
Oto jak się przedstawiaią szcze- 


góły: 
4 trupy w mieszkaniu. 


W obszernem, ładnie umeblowa* 
nem mieszkaniu—pełno policji. 

Nadkomisarz Chełmicki z komi- 
sarzem Szwarcem otoczeni funkcjo- 
narjuszami służby śledczej, przecho- 
dzą z pokoju do pokoju, w krwawych 
śladach odczytując 

straszną tajemnicę 
tego, co się rozegrało w nocy. 

Jedyni świadkowie, to 4 trupy 
domowników. W przejściu z przed» 
pokoju do szpialni, na lince od przy- 
rządów gimnastycznych 

wiszą zwłoki sprawcy 
krwawego szaleństwa, Edmunda Stat= 
kiewicza, 

W jadalnym pokoju, koło tap- 
czanu z rozrzuconą, skrwawioną po- 
ścielą w kałuży zaskrzepłej już krwi 
—leży na podłodze 14 letni jego syn, 
Władysław, uczeń gimnazjum. 

W sypialni na łóżku koło drzwi 

spokojnie, jakby spała 
tylko z krwawą raną na czole, która 
świadczy o śmierci—leży żona 35-le- 
tnia Ludwika Statkiewiczowa. 

Opodal, z nogami bezwładnie 
rozrzuconemi na kanapie, półkorpu- 
sem, opadłym na podłogę, w ogrom" 
nej kałuży krwi — trup najstarszego 
syna, 16 letniego Ludwika Statkie: 
wicza. 

Gdziekolwiek spojrzeć—na sprzę: 
tach, na ścianach—widnieją 


bryzgi krwi, 
ślady okrwawionych rąk. 


Co opowiada służąca. 


W małej alkowie przy kuchni 
noc dzisiejszą spędziła służąca pp. 
Statkiewiczów, Julja Pogorzelska. Do 
późna noc prała. potem zasnęła 
twardo i spała; nie słyszała nic w 
ciągu nocy. 


Opłata pocztowa uiszezona ryczałtem. 


Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od 11-1 przed południem. 
Administracja czynna codziennie od-godziny 9-ej rano do 
godziny 7-ej wieczorem bez przerwy. 


Numer pojedyńczy 20 groszy 


W WARSZAWIE. 


Były dyrektor departamentu ministerstwa skarbu Słatkiewicz 


zabili żonę i dwuch synów 


i sam odebrał sobie życie przez powieszenie. 


Około godz. 6 i pół rano wy- 
szła na miasto po bułki. Gdy wróci- 
ła, czas było budzić młodszego. pa 
nicza do szkoły. Weszła do pokoju 
jadalnego... Na widok krwawego tru- 
pa z krzykiem ruszyła do sypialni. 
W szubienicznem obramowaniu drzwi 
ujrzała wiszącego pana domu. 

Obłąkana przerażeniem, wypa- 
dła z mieszkania, alarmując krzy- 
kiem dozorcę i mieszkańców domu. 


Jak policja odtwarza 
dramat. 


Oględziny mieszkania pozwalają 
odtworzyć następujący przebieg stra- 
sznej nocy: 


Edmund Statkiewicz ubrany jest 
w szlafrok, podczas gdy ofiary jego 
są w bieliźnie. 
SŚwiodczy to, że 
wszyscy spali, 


gdy on szykował się do wykonania 
strasznego planu. 

Plan ten rozważać musiał już 
dawno. Świadczy o tem wyjęty ka- 
wałek rury koło gazomierza, zastą- 
piony rurką kauczukową. W nocy 
rurkę tę odjął, gdy wszyscy spali, 
otworzył drzwi do pokoju jadalnego, 
a zamknął do sypialni, gdzie otwo- 
rzył okno. Chciał więc widocznie 


zatruć gazem tylko synów. 


Oględziny śledcze stwierdziły, że 
zabójca 


Klęska zarazy i powodzi 
nad Florydą i Missisipi. 


NOWY JORK, 22.9 (tel. wł.). Wczo | komitety pomocy dla ofiar katastrofy, 


raj wieczorem udało się uzyskać połą- 
czenie iskrowe między Nowym Orle- 
anem a obszarem nawiedzonym przez 
orkan na Florydzie. Wiadomości, które 
nadeszły tą drogą głoszą, że- orkan z 
wielką siłą trwa- nadal. Mieszkańcy 
uciekają w popłochu drogami nie znisz 
czonemi dotąd przez burze w głąb 
kraju. 

Stan wyjątkowy utrzymany jest w 


dalszym ciągu. Wielu rabusiów pizy: 
chwyconych na kradzieży  rozstrze- 
lano. 


Z pod gruzów zawalonych domów 
wydobyto setki trupów i rannych. Setki 
osób żyjących jeszcze znajduje się pod 
gruzami. 

Dostęp do nich jest bardzo tru- 
dny. Rumowiska ciągną się na długo: 
ści 60 mil. Usuwanie gruzów i wypo” 
bywanie rannych potrwa prawdopodo- 
bnie tydzień. 

Liczbę zabitych trudno jest w tych 
warunkach choćby w przybliżeniu usta 
lié. Bez dachu nad głową pozostało 
około 25000 osób. 

- Urządzenia kanalizacyjne i wodo- 
ciągowe zostały zupełnie zniszczone. 
Woda do picia jest zepsuta. Grozi to 
rozwieczeniem zarązy, która na teryro- 
rjach dótkniętych katastrofą już wystą- 
piła w bardzo groźnych rozmiarach. 

We wszystkich miastach” północ- 
nej Ameryki zorganizowano zbiórki na 


Dotychczas 
nów dolarów. 


NOWY JORK, 22.9 (tel. wł.). Lu- 
dność Nowego Jorku oczekuje wiado 
mości o katastrofie na Florydzie z nie 
słychanem zdenerwowaniem. Redakcje 
dzienników są oblegane formainie przez 
tłumy żądnych świeżych informacyj. 
Ze wszystkich części Ameryk! półno- 
cnej wysyłają materjały lekarskie i per 
sonel sanitarny. 

Z pośród wszystkich wiadomości 
dotychczas nadeszłych 'pewne jest, że 
miasta Miami i Pambeah 'zostały zupeł 
nie zniszczone. 
bko zalane wodą, że ludność nie zdąży 
ła ujść z życiem. Wody dotychczas 
sięga na ułicach tego miasta wysoko- 
ści 2 metrów. W wielu piwnicach zna 
leziono po 20—30 trupów stłoczonych 
gromadami. 

Wielu mieszkańców Miami w pierw 
szej chwili katastrofy ukrywało się w 
piwnicach domów, nie zdając sobie z 
tego sprawy, że czeka ich tam niechy 
bna śmierć. Woda wdzierała się tak 
szybko do piwnic, że nie uratował się 
ani jeden człowiek. 


PARYŻ, 22.9 (tel. wł.). Według 
wiadomości nadeszłych z Nowego Jor- 
ku, wody jeziora Okechbee wezbrały 
wskutek ulewnych deszczów i przerwa- 
ły tamy, zalewając okolice. 


zebrano kilka miljo= 


Miami zostało tak szy. 


LIWA ZBRODR 
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zachloroformował żonę 
poczem przyłożywszy rewolwer do 
czoła, zastrzelił ją. 
Dokonawszy tej pierwszej zbrod 
ni, szaleniec wszedł do pokoju jadal- 
nego, gdzie spali synowie. | 


Obudzili się 


oni widocznie, choć już 
odurzeni byli trucizną gazu. 

Młodszy podniósł się z tapczanu 
i wnet padł trupem na podłogę. Re- 
w bra kula przeszyła mu czasz- 

ę. 

Starszy syn porwał się z łóżka 
i skoczył ku ojcu. 

Wywiązać się musiała straszliwa 
walka. Świądczą o tem krwawe bryz 
gi, rozrzucone rzeczy, czerwone ślady 
na sprzętach. 


Ojciec okazał się silniejszy. 


Zdjęty przerażeniem syn musiał 
mu się wyrwać z objęć i począł ucie 
kać, chowając się za większe sprze- 
ty. Nadludzkim wysiłkiem odsunął for 
tepian w stołowym pokoju i tam pró 
bował 


ukryć się przed wymierzonym rewol- 
werem. 


zapewne 


s 


Wreszcie wbiegł do sypialni. Oj: . 


ciec za nim. Celny strzał w głowę po 
walił syna, gdy skoczył on na kana- 
pę, w rozpaczliwej ucieczce. 

Dokonawszy tej trzeciej zbrodni 
dyr. Statkiewicz 


popełnił samobójstwo. 


Początkowo próbował otruć się 


chlorofermem. 
Zaniechał jednak tego sposobu 
i wzbrał śmierć przez powieszenie. 
* a * 
Edmund Statkiewicz karjerę na 


polu skarbowości rozpoczął w Rosji 


jako pracownik wielkiego barku w 
Szanghaju, gdzie dyrektorem był b. 
minister skarbu Jastrzębski. 

Po powrocie do kraju dyr. Stat 
kiewicz był dyrektorem kasy poż. 
oszczędnościowej w Sosnowcu, po* 
czem jednym z dyrektorów Banku Lu 
dowego. 

Min. Jastrzębski powierzył mu 
departament kredytowy. Na tym sta 
nowisku Statkiewicz odznaczył się 
bezwzględnością w' walce z bankami 
spekułującemi na walucie. 

Obecnie proponowano dyr. Stat 
kiewiczowi objęcie oddziału Banku 
Polskiego w Częstochowie. 


Straszliwa tragedja wczorajszej 


nocy dokonała się, jak twierdzą le- 
karze, na tle nagłego obłędu. 


Str. 2 


Premjer Bartel w Druskie- 
nikach, 


GRODNO, 22.9 (PAT). Dzisiaj o 
godz. tl rano prezes rady ministrów 
Bartel konferował w Druskienikach z 
marszałkiem Piłsudskim, następnie przy 
był do Grodna, gdzie odbył konferen- 
cję ze starostą miejscowym, Pp. Rogale 
wiczem, prezydentem miasta Grodna, 
Stępniewskim, dowódcą O. K. gen. 
Dzierżanowskim i komendantem policji 
okręgu grodzieńskiego, nadkomisarzem 
policji, Dąbrowskim. 

Wieczorem p. premjer Bartel obe 
cny będzie na przedstawieniu w teatrze 
„Reduta“, jutro zaś rano powraca do 
Warszawy. 


Minister Zaleski o stosun- 
kąch polsko-niemieckich. 


PARYŻ, 22.9 (PAT).. „Jornal des 
Debats* zamieszcza wywiad swego ko 
respondenta genewskiego z ministrem 
Zaleskim z okazji pierwszego - zetknię- 
cia się jego ze Stresemannem na po: 
siedzeniu Rady Ligi. 

Minister Żaleski przyznaje, że Stre 
semanng swem zachowaniem się, dał 
dowód umiarkowania. 

Zapytany w sprawie przyszłych 
stosunków polsko-niemieckich, minister 
oświadczył: 

„Oba kraje mają przedewszyst- 
kiem obowiązek stosować się we wszy 
stkiem do postanowień paktu Ligi i po 
stępować w myśl ideałów Ligi. Co się 
tyczy Polski, to uczyniła ona wszystko 
w celu utrwalenia jak najlepszych sto 
sunków z Niemcami, a tak samo z 
Gdańskiem, z którym—jak się minister 
sp:dżiewa--stosunki ekonomiczne nie- 
bawem znacznie się polepszą*. 

Mówiąc o Francji, ‘minister Zale 
ski wyraził się z jak największą sympa 
tją o stosunkach, łączących ją z Polską 
i oświadczył z przekonaniem, że Polska 
zdecydowana jest utrzymać sojusz z 
Francją za wszelką cenę. 

Oprócz interesów realnych, Polskę 
łączy z Francją szereg spraw z dzieziny 
moralnej. 

Minister wyraził się z wielkiem 
uznaniem o stanowisku, jakie zajęła 
Francja włkwestji miej:ca Polski w Ra" 
dzie Ligi. 

Otrzymaliśmy, mówił minister, 
zdaje się, maximum tego, co można 
było uzyskać w warunkach obecnych. 
Stałe miejsce w Radzie Ligi pozostanie 
dla Polski celem, do którego nie prze 
stanie dążyć, 

Minister zakończył wywiad okre 
śleniem stosunku Polski do małej en 
tenty, który pozostaje zawsze jak naj 
lepszy, dowodem tego mogą posłużyć 
sojusze, zawarte z poszczególnymi 
członkami małej ententy. 

Na pytanie w sprawie stosunków 
z Rosją sowiecką, minister oświadczył 
że są one zupełnie normalne i ma na 
dzieję, że utrzymają się nadal takiemi. 


Re5lika p. Grabskiego. 


Były premjer Grabski ogłosił oś- 
wiadczenie, będące Odpowiedzią na oś- 
wiadczenia posłów, odczytane z trybu- 
ny sejmowej na posiedzeniu poniedział 
kowem. Podtrzymuje on zarzuty, pe" 
przednio skierowane do posłów w zna« 
nym liście otwartym, dowodząc, iż po- 
slami: Byrką, Michalskim, Wyrzykows- 
kim i Rozmarinem kierują w stosunku 
do niego animozje osobiste. 

Repliką p. Grabskiego zajmiemy 
się w jedńym z najbliższych numerów. 


Katastrofa lotnicza 
w Bydgoszczy. 


Z Bydgoszczy donoszą. Wczoraj 
o godz. 9 m. 45 z rana podczas wyko 
nywania spirali na płatowcu systemu 
Potez w centralnej szkole podoficer 
skiej lotniczej w Bydgoszczy, wydarzy 
ła się katastrofa. 

Uczeń pilot Tadeusz Nowak pod 
czas ewolucyj w powietrzu, wpadł w 
korkociąg i mie mogąc opanować apa 
ratu przeszedł w tak zw. „ostrą pikę* 
i z wielką siłą uderzył. o ziemię. Samo 
"lot został zdruzgotany. Pilot odniósł 
bardzo ciężkię obrażenia i został odwie 
ziony do szpitala wojskowego okręgo 
wego w Toruniu. 
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DRUGIE CZYTANIE PROWIZORJUM 


w komisji skarbowo-budżetowej. 


WARSZAWA, 22. 9. (PAT). Sej- 
mowa komisja budżetowa przystąpiła 
dzisiaj do dyskusji szczegółowej nad 
ustawa o uzupełnieniu prowizorjum bud 
żetowego na kwartał 5-ci i o prowizor” 
jum buożetowem na kwartał 4-ty. Po 
krótkiej dyskusji nad art. 1 komisja 
przyjgła znaczną większością głosów 
wniosek pos. Zdziechowskiego Z. L. N. o 


skreślenie kwoty 1265280 zł. 


uzupełniającej fundusz dyspozycyjny 
ministerstwa spraw zagranicznych. Na* 
tomiast odrzucono wnioski pos. Zdzie- 
chowskiego o skreślenie dodatkowych 
kredytów na kwartał lil w dziale Prezy- 
denta Rzeczypospoltej i ministerstwa 
spraw wojskowych. Nad art. ll, zawie= 
rającym preliminarz wydatków ra kwar 
tał IV, rozwinęła się cżywiona dyskusja 
w której zabierało głos szereg mówców, 
a także i minister skarbu. 


Wniosek posła Moraczewskiego 


dytów w sumie 27 miljonów zł. 


znaczonych na 


10 proc. podwyżkę płac urzędni- 
czych 


wywołał również gorącą dyskusję. 

Wnioskodawca proponował uzyska 
nie tej sumy drogą energiczniejszego 
ściągania podatku majątkowego. 

Wniosek posła  Moraczewskiego 
uzyskał jedynie 5 głosów PPS. i NPR. 
W art. 8, upoważniającym. ministra 
skarbu do miesięcznego ustalania wyso 
kości kredytów, przyjąto wniosek posła 
Zdziechowskiego, wedle którego wydat 
ki na kwartał IV mają się ograniczyć 
do sumy 450 miljonów zł. Przyjęcie 
tego wniosku pociągnie za sobą zmniej 
szenie wydatków w stosunku do przed- 
łożenia rządowego o sumę 37 miljo- 
nów zł. 

Za wnioskiem tym głosowały klu- 
by ZLN., ChD., ChN., Piast, NPR., Zw. 


prze- 


(PPS.) o wstawienie dodatkowych kre- | Chłopski i Koło Żydowskie. Art. 4-ty 


Szczere współczacie wyrażamy naszej drogiej koleżance 
Poli z powoda przedwczesnej Śmierci jej OJCA 


B. P, 
Nusena Rozenbiata 


Koleżanki. 


Streseman zadowolony 
ze swego pobytu w Genewie. 


GENEWA, 22.9. (PAT.) Minister | 


spraw zagranicznych Rzeszy dr. Stre- 
seman opuścił w środę po południu 
Genewę. í 

Przed edjazdem swym minister 


-przyjął przedstawicieli międzynarodo 


wej prasy, przyczem sprostował nie 
które pogłoski, jakie pojawiły się w 
związku z jego wczorajszem przemó 
wieniem, które wywołało w Genewie 
dość duże wrażenie. 

Streseman oświadczył następnie, 
że musi udać się do Berlina, ażeby 
złożyć radzie ministrów wyjaśnienia 
w sprawie rokowań w Thoiry, skoro 
francuska rada ministrów zajmowała 
się już tą sprawą w ubiegły wtorek. 

kolei minister stwierdził, że je 

go genewska polityka opiera się na 

użej większości parlamentarnej oraz 

na jeszcze znaczniejszej większości 
narodowej. 

Mówiąc o naradach z Briandem, 
Streseman stwierdził ponownie, że 
obracały się one nietylko dokoła 
sprawy zmniejszenia kontyngentu 
wojsk okupacyjnych w Nadrenii, lecz 
że chodziło w nich o całkowite o- 
próżnienie tego terytorjum oraz o 
powrót zagłębia Saary do Niemiec. 


Minister mówił o prawie samo" | 


stanowienia narodów w związku z 
możliwością przeprowadzenia plebis 
cytu w zagłębiu Saary. Fałszywe są 
twierdzenia, jakoby czynił on w ten 
sposób aluzję do aneksji Tyrolu lub 
przyłączenia Austrjj do Niemiec. 

Smieszną jest rzeczą — mówił 
minister — wierzyć, że w Thoiry do 
konano nowego podziału Europy. 


W stosunkach między Francją a 
Niemcami uczyniono znaczny kro 
naprzód, poprawa ta stanowi ośrodek 
wielkiego zagadnienia europejskiego 
porozumienia. 

Nakoniec Streseman zaznaczył, 
że Niemcy nie zamianują żadnego 
stałego przedstawiciela w Lidze, po: 
nieważ sam minister pragnąłby, o ile 
możności uczestniczyć w posiedze- 
niach Rady i zgromadzeniach ażeby u 
gruntować swe osobiste stosunki z 
tymi mężami stanu, których wielkie 
doświadczenie kierowało dotychczas 
Ligą. 

Minister zakończył swe oświad: 
czenie stwierdzeniem, że wyjeżdża do 
Berlina, bardzo zadowolony ze swego 
pobytu w Genewie. 


Nocny atak kasfarzy. 


Z Bydgoszczy donoszą. 

Nocy wczorajszej włamywacze do 
stali się na terytorium nieczynnej fa 
bryki garbników tow. akc. „Quebracho“ 


przy ul, Rybaki nr. 6. Zakradłszy się do \ 


biura wspomnianego tow. gdzie rów 
nież mieści się biuro składów p. f. 
„Lloyd Bydgoski“ włamywacze rozbili 
dwie znajdujące się tam kasetki stalo 


we i zrabowali 4226 zł. 95 gr. 200 gul 
denów gdańskich, 21 dolarów, 25 cen 
tów gotówką, w tej sumie 12 dolarów 
stanowiące własność urzędniczki, Ale 
ksandry Szałkowskiej. Suma powyższa 
była własnością tow. „Lloyd bydgoski“ 
zaś tow. „Quebracho“ skradziono 350 
zł. gotówką, 25 sztuk akcyj Banku Pol 
skiego i weksel na sumę 830 zł. 


- 


| W przededniu wojny domo 


wej w Hiszpanii. 


PARYŹ, 22 września (ATE.) Poło- 
żenie wewnętrzne H'szpanji zaostrza się 
coraz bardziej. Manifest wybitnych dzia 
łaczy politycznych z pośród których 
jest kilku byłych ministrów z 
prezesem izby Vilanuova na czele zos- 
tał podpisany już przez przeszło trzy” 
dziestu polityków. Manifest skierowany 
przeciwko zwołaniu Izby doradczej na: 
zywa zamiar rządu ostatecznym obale- 
niem i ruszeniem konstytucji raz po- 
derwaniem podwalin monarchji, które 
opierają się na zasadach konstytucyj 
rych. W kołach zbliżonych do Primo 
de Rivery informują, że dyktator hisz 
pański jest zdecydowanym podjąć wal 
kę. 


byłym 


| 
i 


ustawy przewiduje, iż otwieranie kredy- 
tów, nie objętych budżetem na rok 
1925, ani prowizorjami budżetowemi, 
może nastąpić tylko na wniosek: mini- 
stra skarbu, zatwierdzony w drodze 
ustawodawczej. Do artykułu tego poseł 
Michalski zgłosił wniosek, aby za prze- 
kroczenie budżetu ministrowie byli oso 
biście odpowiedzialni. Wniosek ten zo 
stał przyjęty. 

Minister Klarner wobec powyższe* 
go, złożył oświadczenie, że godzi się na 
wniosek posła Michalskiego, ale pod 
warunkiem, iz wniosek posła Zdziechow 
skiego, przyjęty do art. 8, redukujący 
kwotę wydatków na kwartał IV, będzie 
odrzucony. Wreszcie wniosek posła 
Moraczewskiego, domagający się ściąg- 
nięcia z podatku majątkowego w tym 
roku o 27 miljonów więcej niź to pre- 
liminujs rząd, został odrzucony. Za 
wnioskiem tym głosowałe 7 posłów a 
mianowicie z PPS. i NPR. oraz ze Zw. 
Chłopskiego. W ten sposób ukończono 
drugie czytanie projektu ustawy i wo- 
bec sprzeciwu posła Polakiewicza (Zwią 
zek Chłopski) i posła Kościałkowskiego 
(Ki. Pracy) trzecie czytanie zostało od- 
roczon0 do posiedzenia zwołanego na 
dzisiaj na godz. 5 pp. 


WARSZAWA, 22.9 (PAT) Posie- 
dzenie sejmowej komisji budżetowej, 
wyznaczone na godz. 5-tą po połu- 
dniu, zostało na życzenie p. premjera, 
który pragnie wziąć osobisty udział 
w posiedzeniu. odroczone do dnia 
jutrzejszego, do godz. 9.30 rano. 

Na porządku dziennym, poza 
trzeciem czytaniem ustawy o prowi* 
zorjum na kwartał IV ty r. b., znaj- 
duje się jeszcze rozdział referatów 
budżetowych na rok 1927|28 oraz spra- 
wozdanie najwyższej izby kontroli 
państwa za rok 1925. 


UTIEL TEDE RO ZPONO DIA VASETTI TRZ REES 


Ty fus w Toruniu. 


TORUN, 22.9 (PAT). Jak donosi 
„Słowo Pomorskie", zanotowano tu w 
ostatnich dniach 44 wypadki tyfusu, w 
tem 5 wypadków śmiertelnych. Wła- 
dze zarządziły daleko idące środki za- 
pobiegowe. 


Anglja gotowa uznać ustrój 
sowiecki w Chinach. 


„LONDYN, 22.9 Dzieoniki donószą, 
jakoby rząd angielski nosił się z zamia 
rem uznania chińskiego rządu bolsze 
wickiego w Kantonie. 


W Paragwaju także 
cyklon. 


BUENOS AIRES, 22.9 PAT. Cyk 
lon zniszczył miasto Encarnacien w Pa 
ragwaju. Większość domów zawaliła 
się. Setki osób poniosło śmierć. Straty 
są bardzo znaczne. 


Pogłoska o dymisji 
Churchilla. 


LONDYN, 22.9. (ATE). Rozeszła 
się pogłoska o trudnościach, które 
jakoby powstały wewnątrz gabinetu 
angielskiego w związku z kryzysem 
wozy. W pogłoskach tych mowa 
o dymisji Churchilla, który od chwili 
wyjazdu premjera Baldwina do Aix le 
Bains odgrywał rolę pośrednika po- 
między właścicielami kopalń a górni 
kami, starając się przygotować teren 
dla Baldwina, który po powrocie wy 
stąpił w niedawnym liście do górni- 
ków z konkretnymi propozycjami. W 
kołach oficjalnych zaprzeczają tej 
pogłosce w sposób kategoryczny. Od 
powiedzialność za nieugięte stanowis 
ko, jakie zajęli właściciele kopalń 
nie może paść na jednego członka 
gabinetu. Przywódcy górników konfe 
rowali z Baldwinem starając się wy 
jaśnić, jak będą wyglądały w zastoso 
waniu praktycznem propozycje rządo 
we. Według ostatnich informacji licz 
ba górników pracujących w 8-iu ba 
senach węglowych przewyższa 78.000. 
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Za wzorem Grabskiego. 


Walka ekonomiczna o odbudowę 
Polski dopiero się rozpoczęła, powie- 
dział Kemmerer, który, jak to słusz- 
nie podkreślił na innem miejscu, pa“ 
trzył na sprawy polskie z pewnej per- 
spektywy bez lokalnego i polityczne 
go zabarwienia. Polska, jako młody 
faktor ekonomiczny, na rynku świa* 
towym zdewastowana finansowo przez 
inflację, izolowana na rynku- kredy- 
towym, z walutą, która od dwuch 
m'esięcy się ustabilizowała, bez ka= 
pitału obrotowego, musi ciężko wal- 
czyć nie tylko o zagraniczny rynek 
krajowy. Spadek kursu złotego, kry- 
zys gospodarczy wywołały zmniej 
szenie się importu, nędza w kraju 
i spadek złotego stworzyły premię 
eksportową i działały w kierunku 
eksportu. 

Kraj, którego aktywny obrót 
handlowy z zagranicą opiera się na 
spadku kursu własnej waluty, na zu- 
bożeniu własnych obywateli i na 
cłach prohibicyjnych, opiera aktyw- 
ność swego bilansu handlowego na 
kruchych podstawach i taki kraj nie 
może o sobie powiedzieć, że jest go 
spodarczo równouprawniony w mię- 
dzynarodowym handlu. 

Polska w sztuczny sposób utrzy: 
muje aktywność swego bilansu han: 
dłowego. Korzystamy z chwilowej 
konjunktury i zaczynamy zdobywać 
rynki zewnętrzne. Walka ta będzie 
bardzo trudna, gdyż konkurenci nasi 
zsgranicą nietylko mają lepszą orga- 
nizącję warsztatów pracy lepiej zor- 
ganizowane pośrednictwo i lepszą 
komunikację, ale dysponują ogrom- 
nymi kredytami, których u nas jest 
brak. W tych warunkach może Pol- 
ska wyjść zwycięsko z walki ekono- 
micznej, o ile prowadzić będzie po- 
litykę fiskalną, przystosowaną do go* 
spodarczych możliwości kraju. 

Tymczasem widzimy, że rząd 
przekłada preliminarz budżetowy na 
czwarty kwartał na zwyż 484 milj. zł., 
znaczyłoby to na zwyż 1900 milj. 
rocznie. Mimo Locarna, mimo wejścia 
Polski do Rady Ligi Narodów, wzra- 
stają ciągle wydatki na wojsko. W 
pierwszym kwartale wynosił budżet 
ministerstwa spraw wojskowych 
zwyż 134 milj. zł}, w drugim zwyż 
159 milj, w trzecim około 152 milj. 
Na czwarty kwartał żąda rząd dla 
ministerstwa spraw wojskowych zwyż 
158 milj. zł. 


Niewątpliwie aktywny bilans han- 
dlowy, stabilizacja złotego nastrajają 
rząd optymistycznie i dlatego żąda 
rząd większych wzdatków. Gdyby na- 
wet konjunktura była lepszą, to po- 
winien rząd zostawić na kapitalizację, 
na rezerwy gospodarcze na wypadek, 
gdyby się konjunktura zmieniła na 
gorsze, a w naszych stosunkach nie 
est zmiana na gorsze wykluczona. 

ząd chyba wie że jednym z czynni- 
ków aktywnego bilansu handlowego 
w ubiegłym roku gospodarczym był 
pomyślny urodzaj zboża, W roku bie- 
żącym zbiory są jakościowo i ilo- 
ściowo gorsze od zeszłorocznych, tak, 
że nawet związek polskich organiza- 
cji rolniczych przyznaje w swym me- 
morjale do ministerstwa rolnictwa, że 
zbiory ledwis odpowiadać będą we- 
wnętrznemu spożyciu. To przyznaje 
związek, który do niedawna żądał 
nieograniczonego wywozu. płodów 
rolnych i on ostrzega przed forsowa: 
niem ekszortu bo mogłaby zajść po- 
trzeba importu zboża po cenach wyż- 
szych ed cen osiągniętych przy eks- 
porcie. 

Jedną trzecią naszego aktywnego 
bilansu handlowego z zagranicą w drù- 
giem półroczu 1925 zawdzięczamy po- 
myś!nemu urodzajowi zbóż. W  bieżą- 
cym roku gospodarczym nie mamy 
nadmiaru zboża. 

Jeśli Polska, jako kraj rolniczy nie 
ma zboża na wywóz, to znaczy, że do» 
chód społeczny jest w roku bieżącym 
mniejszy. Normalnie liczy się. ża Pols* 
ka może wywozić rocznie 100 tysięcy 
wagonów zboża, waitości 400 milj. zł. 
o tyle więc zmniejszy się w bieżącym 


roku siła kupna ludności wiejskiej. Jeś- 
li się uwzględni, jaką zdolność obroto" 
wą ma powyższa kwota w naszych sto 
sunkach gospodarczych, to się zrozu- 
mie, jak się to odbije na naszej pro- 
dukcji. 

Ani Grabski który zapatrzył się w 
majątek narodowy, ani obecny rząd, 
który przez usta p. Bartla twierdził, że 
nasz dochód srołeczny wynosi około 
10 miłjardów złotych w złocie, wsku- 
tek czego obciążenie ludności może 
być większe, nie orjentowali się w rze* 
czywistości, operują kategorjami mająt 
ku i dochodu społecznego. a nie liczą 
sią 2 płynnością i obrotowością mająt- 
ku społecznego. 

Przedewszystkiem nasz dochód 
społeczny jest o wiele mniejszy, niż go 
ustałają teoretycy rządów fiskalnych, 
Jeśli we Francji, w kraju, który do cza 
sów wojoy Światowej był bankierem 
świata, który jest krajem © wysokiej 
kulturze, o wielkim przemyśle, dochód 
społeczny wynosi jedną siódmą. mająt: 
ku narodowego. to w Polsce, zniszczom 
nej wojną z nierozwiniętem rolnictwem, 
ze słabym przemysłem bez kapitału ob 
rotowego należy przyjąć najwyżej, że 


dochód społeczny wynosi najwyżej je” 
dną dziesiątą majątku narodowego, to 
jest zwyż siedm miljardów. Tyleż pra: 
wie wynosi spożycie wewnętrzne. Ro- 
zumie się, że to są tylko nominalne 
cyfry a nie realne. Rozumiemy, gdy do 
chód społeczny Niemiec oblicza. się na 
50 miljardów złotych marek, że- obcią: 
żenie podatkowe wynosi około jednej 
piątej dochodu społecznego, rozumie 
stę przy tej płynności kapitału obroto= 
wego w Niemczech, gdy procentowy 
stesunek miesięcznych wpływów budże 
towych skarbu do obiegu pieniężnego 
wynosi 8 procent, a u nas przytem ob 
niżeniu podatkowem, jakie nakłada bu- 
dżet na ostatni kwartał wyniesie zwyż 
20 procent, a w Szwajcarii. np. wynosi 
zaledwie dwa i pół proc. który nie od- 
rzuca prawie żadnych oszczędności. 


Nieliczenie się z realnym docho- 
dem społecznym, nieuwzględnienie płyn 
ności i obrotowości naszego dochodu 
społecznego, nierozumienis, że w kraju 
rolniczym płynność.i obrotowość, jest 
o wiele mniejszą, niż w krajach prze- 
mysłowych, wywołały ten kryzys, któ: 
rego świadkam! byliśmy dotychczas. 


I obecny rząd, . oszołomiony chwi 
lową konjunkturą nie liczy się ze siła- 
mi płatniczemi ludności, ani z realnymi 
czynnikami gospodarczymi, tylko zapa: 
trzony w teoretyczne cyfry, które oka= 
zały się już raz złudnemi, obciąża do- 
chód społeczny w ten sposób, że zni- 
szczy produkcję. 

Rząd mógł się przekonać, że wy“ 
sokie obciążenie podatkowe, które idzie 
w parze z wysokim budżetem podraża 
i ogranicza produkcję i osłabia siłę ku- 
pna ludności, 

Siła kupna ludności w Polsce z 
powodu lichego urodzaju i tak jest ma 
łe. Zamiast liczyć się z tym faktem, 
jako decydującym przy, obciążeniu iu- 
dności rząd przechodzi nad tem do po 
rządku dziennego. Czynił to Grabski 
konsekwencje były straszne, Jeśli rząd 
to uczyni, to może cizła ustawodawcze 
wyciągną z dotychczasowych doświad 
czeń odpowiednie konsekwencje i 
zmniejszą brzemię ciężarów. Powtórze 
nie bledów może wywołać trudności, 
które trudno będzie przezwyciężyć. 


Dr. F. Rotenstreich, 
Senator. 


Ważna rada gabinetowa w Paryżu. 


Onegdaj we wtorek, odbyła się w 
Paryża bardzo ważna roda gabinetowe, 
na której min, Briand przędstawi Poin 
carema sprawozdanie ze swojej tajemni 
czej rozmowy (czymoże nawet układa?) 
zę Stresemannem w Thoiry. 


Jak wiadomo, w dnia 17 b, m. 
pp. Briand i Stresemann wybrali się 
z Genewy auiomobilem na terytorjam 
froneuskie do wioski sabzadzkicj Tho 
iry, gdzie w zacisznej restauracji hote 
lowej zjedli Śniadanie I odbyli ezterogo 
dzinną poufna konferencję. Obaj mini 
strowie zachowali ścisłe milczenie co 
do treści swej długiej tajemniczej roz 
mowy, oświadczył tylko, że doszli do 


Gdzie dwuch się kłóci 
trzeci korzysta. 


PARYŻ, 22.9. (Tel. wł.) — „Petit 
Parisien“ donosi z Rzymu, że angiel- 
ski minister spraw zagranicznych 
Chamberlain ma się spotkać w pierw 
szych dniach października z Mussoli- 
nim w miejscowości Taormina. Wia- 
domość ta wywarła w Paryżu przyk* 
re wrażenie ze względu na konflikt 
francusko- włoski. Spotkanie Chambar 
laina z Mussolinim, uważane jest za 
próbę działania Anglji w myśl przys- 
łowia „Gdzie dwuch się kłóci, tam 
trzeci korzysta”. 


Małżonka Wilsona u pre- 
zydenta Masaryka. 


PRAGA, 229. (Tel. wł.) W piątek 
przybyła do Pragi w towarzystwie 
swego brata, sekretarza stanu Mr. 
Carthy, po jednoniowym pobycie w 
Karlsbadzie, żona zmarłego prezyden 
ta Stanów Zjednoczonych Woodrowa 
Wilsona. Pani Wilsonowa zwiedziła 
miasto i złożyła wieniec na grobie 
Nieznanego Zołnierza. Na jej wyraźne 
życzenie zaprowadzono ją na dwo- 
rżec, który Czesi ochrzcili nazwą Wil 
sona, gdzie naczelnik ruchu informo- 
wał ją o mającym tu wkrótce stanąć 
pomniku zmarłego jej małżonka, któ 
remu naród czeski tyle ma do za- 
wdzięczenia. 

Pani Wilsonowa zwiedziła także 
sławny cmentarz żydowski, gdzie wpi 
sała się w księgę pamiątkową. 

W poniedziałek złożyła pani Wil 
sonowa wyzitę prezydentowi Massa- 
rykowi którego zna jeszcze z czasów 
pobytu w Waszyngtonie. 


| porozumienia we wszystkich sprawach, 
Jakicż to były sprawy? 


Prosa tak niemiecka, jak fran 
cuska i angielska twierdzi, . że Briand 
i Stresemann omówili wszystkie drażli 
wc sprawy między Niemcami a Fran 
cją, wynikłe z Traktata Wersalskiego, 
mienowiele: 1) sprawę stopniowej re 
dakcji wojsk okupacyjnych; 2) opróżnie 
nie drugiej i trzeciej strefy już w roka 
1927; 3) zwrot Zagłębia Saary w r. 
1927 (a ma nastąpić dopiero po 15 
latach) bez- uprzedniego  piebiscyta; 
4) zniesienie kontroli militarnej. w Niem 
czech i powierzenie dalszej kentroli 
nad Reichswehra i policją Lidze Naro 


Stresemann przewiduje 
blizkie zakończenie wojny 
celnej z Polską. 


GENEWA, 229. (Tel. wł.) — Na 
wczorajszem popołudniowem posie- 
dzeniu Rady Ligi Narodów omawiano 
między innemi sprawę Kłajpedy jako 
też sprawę finansów w. m. Gdańska, 

Przy tej okazji zabrał głos nie- 
miecki delegat do Ligi Narodów Dr. 
Stresemann, który dał wyraz nadziei, 
że umowy mające być zawarte mię- 
dzy Gdańskiem a Polską przyczynią 
się do poprawy sytuacji wolnego 
miasta. Nadto oświadczył Strese- 
mann, że wedle jego zdania 


wojna celna między Niemcami a 
Polską niezadługe ustanie 


i rozpoczną się normalne stosunki 
gospodarcze między tymi krajami. 


| Zaburzenia włosko-francu- 


skie. 
Znieważenie sztandarów państwo- 
wych. 
PARYŻ, 22. 9. Faszyści w Livor- 
no zmusili okręt francuski Liamone 
kursujący pomiędzy Bastia a Livorno 


do wywieszenia flagi włoskiej, co spowo 
dowało wrogie manifestacje antywłoskie 
po przybyciu okrętu do Bastia. Przed 
konsulatem włoskim, który obrzucono 
kamieniami, manifestowano przez“ czas 
dłuższy, przyczem obok flagi włoskiej 
zawieszono barwy francuskie. Podob- 
nież zmuszono okręty włoskie znajdują- 
ce się w porcie do wywieszenia flag 
francuskich.  Żandarmerja i wojsko 
przywróciły porządek. 


dów i 5) zajęcie stanowiska centralne 
go przez Francję w sprowie zl kwido 
wania kwestji zwrota Eapen i Malmedy. 

Wzamian za te astępstwa ze stro 
ny Francji, Niemey miałyby zapłacić 
250 miljonów marek. złotych za wcześ 
niejsze zwolnienie Saary I skomerejali 
zować (czyli złożyć gotówkę) część 
kolejowych obligacji niemieckich, przy 
padających Francji na zasadzie plena 
Dawesa (w samic blisko 10 miljardów 
franków złotych), którę dotychczas 
stanowią kapitał martwy, bo sprzedane 
być nie mogły. Za cołym tym akładem 
niem. francuskim stoi wielki przemysł 
węglowo - żelazny oba krajów, który 
chec się skartelować. 


Kowieńszczyzna i Rada Li- 


gi Narodów. 


Litwa nie może wnosić bezpośrednio 
zarzutów przed Radę. 


GENEWA, 22.9. PAT. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
wysłuchano sprawezdania komitetu pra 
wrnisów, dotyczącego procedury przy 
wnoszeniu na radę spraw Kłajpedy. 
Sprawozdanie stwierdza, że rada może 
rozpatrywać tylko zarzuty, podane do 
jej wiadomości przez któregokolwiek z 
jej członków a przytem ściśle sformuło 
wane i poparte dowodami. Po wymia- 
nie zdań, na wniosek Cecila, rada przy 
jąła powyższe sprawozdanie, 

Co do meritum petycji Kłajpedy 
stwierdzono, że najważniejsza kwestja 
a mianowicie finansowa została faktycz 
nie zlikwidowana przez zawarty niedaw 
no układ między Kownem a Kłajpedą. 
Stressemann nie wchodząc w szczegó 
ły sprawozdania podkreślił prawo każe 
dego członka rady do wytaczania prze- 
ciwko Litwie oskarżeń wobec rady. 


Udaremniony zamach woj» 


skowy w Lizbonie. 


PARYŻ, 22.9 (ATE). Z Lizbony do 
noszą, iż został tu udaremniony zamach 
wojskowy, którego chciał dokonać u= 
rzędnik oficer sztabu generalnego, płk. 
Jao Almeiga, który przy pomcęy swych 
podwładnych przygotował odezwę do 
wojska, zawiadamiającą o rzekomej dy 
misji rządu i objęciu obowiązków pre” 
zydenta przez pułkownika Almeiga. Za 
miary pułkownika zostały udaremnione, 
zanim zdołał wprowadzić w życie swe 
zamiary, a on sam został osadzony w 
więzieniu. 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


O czem myślał Bernard Shaw, 
gdy tonął. 


Bernard Shaw, który w r. b. skoń 
czył 70 lat, zadziwła Świat... swoją mło 
dością. Młodość ta tryska nietylko z 
jego myśli twórczej, lecz rownież z za 
jęć, upodobań, rozrywek i stosunka do 
życia codziennego. 

Bernard Shaw był zawsze i po 
zesto?  pierwszorzędnym  pływakiem. 
Oto jedna z niedawnych jego przygód 
pływackich, opowiedziana przez przy 
jaciela, Roberta Lorraine'a. 

„Spędziłem kilka tygodni urlopu 
razem z Bernardem Shawem i jego 
małżonką w Llanbedr, w północnej 
walji, gdzie mgłami okryty szczyt 
Snowdon wysoko wznosi się ponad 
łańcuch gór, ciągnący się do morza. 
Codzicń rano wędrowaliśmy do ukrytej 
zatoki i stamtąd wypływeli na morze. 


Pewnego dnia po całonoenej ba 
rzy wysokie, spienione bałwany biły o 
skały nadbrzeżne o taką wścickłością, 
że masieiiśmy zanicehać zwykłej kąpie 
li. Pani Shaw została w poma, a ja z 
Bernardćm Shawem poszedłem na spa 
cer. Show, wyrzekając się rozkoszy 
pływanie, był niepocieszomy: spoglądał 
wciąż na morze i powtarzał: „Jak cu 
downic byłoby teraz zanarzyć się w 
falach!“ Ja — niestety — nie amiałem 
przeciwstawić się jego życzenia, 

Skoczyliśmy do morza, lecz wnet 
musieliśmy cofaąqć się. Okazało się 
jednak, iż fale odrzuełły nas znacznie 
dalej, aniżeli przypaszczaliśmy: należa 
ło przeto czemprędzej płynąć ka brze 
gowi. Lecz nagle porwał nas potężny 
znaczny wir i cisnął jeszcze dalej — 
w bezmiar morza Irlandzkiego. 

Widziałem Bernarda Shawa, bory 
kającego się z falami, i pomyślałem, 
czy potrafię ocalić go, gdy siły od 


mówią ma posłaszeństwa. Rychło zro~ 
zamiałem, że sam cadowi chyba za 
wdzięczać będę mógł ocalenie: odległość 
od brzega była zbyt wiclka. Bałwany, 
które przewalały się ponad moją głową, 
dnsiły mnie tak, Że wzywałem liiosnej 
śmierci. Przestałem wykonywać ruchy 
obronne, dając unieść się fali. Wtem 
aderzyłem nogą o wystający kant skały. 
Straszliwy ból przywrócił mi świadom 
mość, a wyczacie pod stopami czegoś 
stałego pobudziło mnie do ostatecznej 
próby ratanka. Wkrótec szczęśliwie do 
tarłem do ląda. Wówczas dopiere aj 
rzałem Bernarda Shawa, który również 
wydobył się z odmęta i dopływał do 
brzega. 


Zaryliśmy się rzeżąc w placha. 
Dłogo nie mogliśmy przyjść do słowa. 
Po kilkanasta zaledwie minataeh odcz- 
wał się Show: — „Tym razem mogło 
się było źle skończyć!" Kiedy płaca na 
sze wolniej nieco oddychały, zaczęliśmy 
się wzejem wypytywać o przeżycia w 
chwili tonięcia. — „Czy stanęła Panu 
przed oczyma zgodnie z legendą o to- 
nących — cała jego miniona przesz- 
tość?“ — „Nic“. — „Więc myślał Pon 
możc, jak Hamlet, o przyszłości, owej 
nieznanej krainy, z której obrębu nie 
wraca Żaden wędrowice*? — „Nic“. — 
„Lub o Boga i zbawienia daszy*? — 
„Nic“. — Powiedział Pan sobie: „U li- 
cha! już pe wszystkiem*?, Albo też 
miał Pan wizję tego, co być mogło, 
jakichś tęsknot niespełaionych, setki za 
miarów i marzeń, które pragnął Pan 
urzeczywistnic? Okazało się, że Shaw 
myślał... o poprawkach w testamencie, 
któreby chefał uczynić. Wielki Shaw — 
kończy Lorraine swe opowiadanie — w 
chwili tonięcia nie był bynajmniej ro 
mantykiem, 


Pociąg przejechał samolot. 


BYDGOSZCZ, 20. 9. (Tel. wł.) 
Koło przystanku kolejowego Kapuś- 
ciska pod Bydgoszczą zdarzyła się 
dziś o godzinie 7-ej rano nienotowa- 
no dotychczas nigdy katastrofa. 

Oto w momencie gdy do przy- 
stanku zbliżał się peciąg pospieszny, 
zdążający z Krakowa do 


torze kolejowym, tuż naprzeciwko pę 


Sala Filharmonji. 


Gościnne występy ulub. artyst. 


Ch. kerner, Sz. Kutner i D. Zajdeman 
Dziś o godz. 4 po poł. 


Rumuńskie wesele 


dańska, na ' 


ACH) lokomotywy, splanował samo: 
ot. 


Pociąg jechał z szybkością 80. 


klm. na godzinę. O momentalnem za- 
trzymaniu nie mogło być mowy. 

Pociąg najechał na aparat, gru- 
chocąc prawe skrzydło, tylną część 
kadłuba i ster. 

Jak się okazało, samolot nale- 
żał do wojskowej szkoły lotniczej w 
Bydgoszczy. 

Sierżant Kruszka, który leciał 
samolotem i zmuszony był lądować 
z powodu defektu motoru — wyszedł 
z katastrofy bez szwanku, — ocalo- 
ny istotnie cudem. 

Motor aeroplanu nie jest zdru- 
zgodany. 


Że srebrnego ekranu. 


Sezon jesienny rozwinął się w peł- 
ni. Publiczność zaczyna znowu zalud- 
niać kino-teatry, bo też wznowiony o= 
kres pokazów filmowych obfituje w sze 
reg emocjonujących obrazów. Śmierć 
Rudolfa Valentino wywarła głębokie 
wrażenie na płci pięknej. Nic dziwnego 
że filmy z „Rudi“ cieszą się niebywałem 
powodzeniem. Pielgrzymki pięknych 
pań zaludniają codziennie kino-teatr 
„Lunę* i rozkoszują się nieodźałowa= 
nym Rudolfem, który, jako czerkies jest 
czarującym i podbija serca kochliwych 
łodziauek. „Czarny Orzeł* według 
powieści Puszkina „Dubrowski* jest 
ostatnim filmem, w którym Valentino 
kreuje rolę por. Dubrowskiego. Należy 
przyznać, że postać Wołodi zachwyca 
niebywałą gracją i wykwintem skończo- 
nego piękna. Valentino jest prawdzi» 
wym mężczyzną o jakim marzą współ- 
czesne kobiety, jest wcieleniem rytmu 
i męskości. Wyjątkowe zalety tanecz- 
nego Górka są właśnie tajemnicą nieby 
wałego powodzenia zmarłego. Rudołfa. 
Jeżeli chodzi o inscenizację noweli 
Puszkina, to amerykańscy resyserzy nie 
liczą się wcale z duchem i treścią utwe 


ru, lecz nicują i dorabiają w kuźni yan- 
kesowej moralności fragmenty, które 
się autorom nie śniły. 

Takie „lapsusy“ nie dziwią 
którzy mają psychikę i 
mister Dolara. 


tych, 
usposobienie 


„Tańczyłam od wczesnego dzieciń 
stwa, kiedy byłam jeszcze zupełnie małą 
dziewczynką, biegałam za katarynkami 
po ulicach New Yorku. Jakież wtedy 
tańce wykonywałam przy dźwiękach 
tych instrumentów przed zdumionemi 
gromadami gapiów“ — wyznaje ulubie- 
nica Mae-Murray. Żywiołem uroczej 
artystki jest taniec w obrazie „Miłość 
czy Tron* wyświstlanym w „Nowo- 
ściach“. Mae Murray, mając takiego 
świetnego partnera, jak Rod la Rocque 
zachwyca widza bujnością temperamen" 
tu klasycznej tancerki. 


Jeżeli treść obrazu mocno szwan- 
kuje psychologją i akcją dramatyczną, 
to zało urocza artystka wypełnia obraz 
po brzegi życiem nieposkromionej ka- 
prysnicy, która tron zamienia na moż: 


ność swobodnego rozporządzania ser- i 


cem i miłością. 
Mae Murray temperamentem swych 


rasowych nóżek dowiodła w niezrówna ! grobem Nieznanego 
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Wiadomości sportowe. 


Hasmonea w Łodzi. 


W piątek przed wieczorem przyje- 
dzie do Łodzi najsilniejsza Żydowska 
drużyna Hasmonea lwowska. Nie tylko 
przodujące miejsce zajmuje drużyna ta 
wśród drużyn żydowskich, lecz zalicza 
się ona do nasilniejszych drużyn Polski. 


Rok rocznie mistrz Polski Pogoń 
ma ciężką przeprawę z Hasmoneą w 
walkach o tytuł mistrza okręgu Iwow- 
skiego. Brak szczęścia nie pozwala 
jednak żydowskiej drużynie zająć przo- 
dującego miejsca w piłkarstwie Polski. 
Zawsze zadowolnić się musi Hasmonea 
drugim miejscem, przy stracie dwuch 
punktów. 

Wysoki poziom gry jaki specjalnie 
ostatnio dał się zauważyć wśród graczy 
Hasmonej, sprawił to że trzech jej gra" 
czy przywdziało koszulki z Białym Or- 
łem na piersi i znałazło sie w szeregu 


jedenastu najlepszych footbalistów 
Polski. 
Przy takiej konkurencji jaka się 


wytworzyła, wstawienie do reprezento- 
wania barw Polskl trzech Żydów jest 
sukcesem nielada. 

Jak nas informuje nasz lwowski 
korespondent Hasmonea przyjeżdża w 
swym najsilniejszym składzie, wśród 
którego znajdują się trzej internacjonali 
ze zdobywcą dla barw Polski trzech 
goali, Steurmanem. Jeśli się weźmie 
pod uwagę ostatnie wyczyny Hasmonei 
jak to pokonanie mistrza Polski Pogoni 
w stosunku 5 do 1 i Wisły 4 do 2 za- 
powiedziane mecze w sobotę i niedzie: 
lẹ Hasmonea — Ł. K. S. będą ucztą 
sportową jakiej w roku bieżącym w 
Łodzi nie było. 


Ł. K. $., który pokonał w zeszłą 
niedzielę swego odwiecznego rywala 
Ł. T. S. G. w stosunku bramek 7 do 0 
daje rękojmię, że zawody te stać będą 
na bardzo wysokim poziomie. 

Powyższe zawody najprawdopo»- 
dobniej poprowadzi jeden z najlepszych 
sędziów łódzkich p. Dancygier. M 


Fiasko finansowe praskiej 
Sparty po Ameryce. 


NEW JORK, 21.9. Mimo świetnych 
wyników, jakie praska Sparta osiąga w 
tournee po Ameryce, to całą jej eska- 
padę należy uznać za nieudaną. Już na 
początku swego tournee 5ciu prażan 
jest kontuzjowanych i niezdolnych do 
gry na dłuższy czas. Są to: Hojer, Car 
wan, Kaliba. Perner, Polacek. Z drugiej 
strony Sparta otrzyma za całe swe 
tournee 10.000 dolarów przez co nie 
pokryje nawet swych własnych kosztów 
wyjazdu. Okazuje się, że Ameryka nie 
jest jednak tak dojną krową, jak się 
spodziewano. 


Komunikat N 9Z.T. G. S. 
„Hasmonei *. 


1) Jutro w czwartek o godzinie 
6 po południu odbędzie się walne 
zgromadzenie sekcji lekkoatletycznej 
w lokalu I Gimnazjum Żydowskiego, 
Magistracka 7a. Wszystkich lekkoatle 
tów obowiązuje punktualne przybycie. 


2) W piątek o godz. 4 po połud 
niu odbędzie się mecz piłki koszyko- 
wej na boisku Ł.K.S. między drużyna 
mi Ł.K.S. I a Hasmaneą I. 

Wejście bezpłate. 


Mecz Turyści—Ruch 
odłożony. 


Jak się dowiadujemy prośba klu- 
bu Turystów o przełoźenie terminu spo 
tkania zawodów o mistrzostwo Polski 
z Górnośląskim Ruchem, z powodu 
wyjazdu gracza Wieliszka do Szwecji i 
Norwegji na mecze międzypaństwowe- 
zostanie, jak się dowiadujemy przychy, 
lenie potraktowana przez P. Z. P. N. 

Termin więc ostatniego spotkania 
w tej grupie jest 10 październik. Pier- 
wotny termin był o tydzień wcześniej= 
szy. 


Wędrówki graczy 
polskich, 


Dowiadujemy się, że doskonały 
lewoskrzydłowy krakowskiej Wisły Bal- 
cer przenosi się na studja do Poznania 
i zasili szeregi tamtejszej Warty. Nato- 
miast były gracz Cracovji, a ostatnio 
najlepszy napastnik Czarnych z Rado- 
mia Kogut grać będzie w barwach sto» 
łecznej Polonji. 


Kahan nareszcie 
internacjonałem. 


Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili, w dniu wczorajszym nadeszło 
do Łodzi pismo kapitana związkowego 
PZPN-u p. Synowca, który zawiadamia 
ŁZOPN. o zmianie jaka zaszła w repre 
zentacji Polski na mecz z Szwscją i 
Norwegją. Mianowicie p. Synowiec 
postanowił wystawić na pozycję praw 
wego pomocnika drużyny reprezenta+ 
cyjnej Polski gracza Turystów Kahana, 
który, jak powszechnie wiadomo w 
ostatnich spotkaniach osiągał pełne 
sukcesy i przewyższa znacznie Wielisz= 
ka. To postanowienie |kapitona związ- 
kowego wprowadzające zmianę na sta- 
nowisku prawago pomocnika reprezen= 
tacji z uznaniem sfer piłkarskich, która 
od dłuższego już czasu wskazywały na 
Kahana, jako najlepszego prawego po- 
mocnika w Polsce, 


z z 


nej scenie na balu, że karjerę flmową 
zawdzięcza wyłącznie tańcowi. 


Magde Bellamy jest wchodzącą 
„gwiazdą* Hollywood'u. Ze skromnej 
szarej pionerki flmowej, przeobraża się 
w rasową artystkę, świadomą swego 
kunsztu aktorskiego. 

W 10-ga przykazaniach miłości 
ujawniła niebywałe zalety subtelnej gry. 
Temperament -Magde Bellamy bujnie 
okrzepł i promieniuje szczerym niepo- 
wszednim talentem.  Rokują artystce 
świetną przyszłość „gwiazdy“ filmowej 
pierwszego stopnia, 


W Grand-Kinie wyświetlają mo- 
numentalny obraz z Lonem Chaney'em 
„Ten, któremu się żadna nie oprze“, 
Mistrz charakteryzacji, pamiętny publicz 
ności z obrazow „Ten, którego biją po 
twarzy” oraz z „Ulpioru opery" stwarza 
bardzo : ciekuwą sylwetkę mężczyzny, 
któremu nie oprze się żadna kobieta. 
Film bardzo emocjonujący. 


W  Oświatowym demonstrują 
drugą część „Koenigsmarku* „Nad 
ołnierza*, Wed 


ług powieści głównego pisarza francu- 
skiego Piotra Benoit o walorach arty= 
stycznych obrazu , pisaliśmy już. Film 
wyróżnia się szeregiem wspaniałych 
scen świadczących o ogromnej pracy 
reżysera i artystów, z których najbar= 
dziej odznaczył się Catelain. 


Tom Mix należy do tych wyjątko 
wo popularnych artystów, którzy karko 
łomnemi sztuczkami mistrzowskiej jazdy 
zdobywają uznanie i rozgłos wśród 
młodzieży Sportowców i żądnych emo- 
cji obu półkul świata. Urodzony cow- 
boy wprost ze stepów dzikiej prerji ro- 
bi karjerę filmową i staje się bożysz= 
ćzem świata sportowego. Nic dziwnego, 
że obrazy z Tomem Mixem są tak po» 
pularne i cieszą się kasowem powo" 
dzeniem. - 


Do najbardziej frapujących filmów 
należy „piekielna jazda“. 


Amerykanie posiadają stalowe 
nerwy, jeżeli potrafią produkować- fil- 
my o tak błyskawicznem tempie akcji 
Szalona jazda samochodem i zderzenia 
się dwuch pociągów z autem fascynują 
wyobraźnię widza grozą sytuacji. M. 
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Prem. Bartel o położeniu gospodarczem 


W wywiadzie udzielonym jednemu 
współpracownikowi w aktualnych spra- 
wach gespodarczych i politycznych 
oświadczył premjer Bartel: 

— Jakkolwiek obecny miesiąc jest 
ciężki — słyszę na wstępie — ze wzglę 
du na płatności w nim przypadające, to 
jednak spodziewam się osiągnąć we 
wrześniu równowagę budżetową, a w 
takim razie o: dalsze miesiące jestem 
zupełnie spokojny. Proszę również pa- 
miętać o tem, iż ponadto spłacamy 
ujemne saldo kasowe za pierwsze 
pięć miesięcy tego roku, które w maju 
wynosiło 60 miljonów, zaś obecnie 
zmniejszyło się do czterdziestu kilku. 
Spodziewam się, że nietylko ten okres 
czasu, w którym pracuje obecny rząd 
przyniesie całkowitą równowagę budże 
tową do grudnia włącznie, ale że także 
saldo ujemne z pierwszych miesięcy 
tegs roku będą mogły być wyrównane 
i tym sposobem całoroczny budżet be- 
dzie zrównoważony. 

W dalszej rozmowie premjer pod= 
kreślił z naciskiem poprawę sytuacji fi- 
nansowej, zaznaczając na odnośne py: 
tanie z mej strony, iż zmiana statutu 
Banku Polskiego pociągnie za sobą 
możność znacznego rozszerzenia obiegu 
biłetów bankowych, jeśli życie gospo= 
darcze będzie tego wymagało. 

Co się tyczy 

sytuacji w przemyśle, 


to szef rządu uważa ją za dobrą, a za 
najbardziej pożądany objaw— kontynuuje 
żywo premjer — pączytuję ten fakt, że 
robotnik polski, który pracował dwa a 
najwyżej trzy dni w tygodniu, dziś w 
większości wypadków pracuje dni sześć, 


Z kolei poprosiłem uprzejmie pre: [ 


mjera o wypowiedzenie się w jednej z 
najważniejszych obecnie spraw. Wczo- 
rajsze wywody w tej materji ministra 
Klarnera niezadowoliły bowiem pewnej 
części opinii, 


— Walka z drożyzną jest to nie- 
wątpliwie najtrudniejsza rzecz. 
Rzad użyje wszelkich środków, dosłow- 
nie wszelkich środków, jakie ma do dy 
spozycji, ażeby utrzymać ceny zboża i 
niedopuścić do wzrostu cen chleba. 


Rząd n'e cofnie się tu nawet przed dra 
końskiemi środkami. 


Problem walki z drożyzną jest 
przedmiotem troski "rządu, lecz może 
on być rozwiązany szczęśliwie tylko 
przy pomocy całego społeczeństwa, al- 


stałym 
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bowiem środki policyjne, jakkolwiek bę , 


dą stosowane, nie wystarczą do rozwią 
zania tego problemu. 

— Tu i ówdzie, panie premierze, 
rozeszły się pogłoski, jakoby rząd nosił 
się z zamiarem podwyższenia podat- 
ków? 

— My nie mamy do tego prawa. 
Rząd jednakże zastanowi się nad 


wynalezieniem nowych źródeł 
dochodów, 


któieby posłużyły przedewszystkiem na 
podwyższenie poborów urzędników pań 
stwowych, dziś niewystarczających. Od- 
nośne projekty są obecnie przedmio- 
tem rozważań rządu. Będą one skon* 
kretyzowane w przyszłym miesiącu, po- 
czem rząd przedłoży je w listopadzie 
sejmowi. Rząd pracuje również nad 
reorganizacją wszystkich monopoli i 
przedsiębiorstw państwowych. Muszą 
one byś usprawnione. Czynnik komer- 
cjonalizacji będzie tu szeroko uwzględ- 
niony, co niewątpliwie przyniesie wielki 
sukces dla skarbu państwa. 


— A jak się przedstawie, -panie 
premjerze, sprawa ściągania podatku 
majątkowego. W niektórych bowiem 


dziennikach zarzucono rządowi, iż nie 
ściąga on tego podatku, 


— To nie odpowiada istotnemu 
stanowi rzeczy. Zwracam uwagę, że 
kiedy miesięczny wpływ tego podatku 
wynosił w styczniu b. r. 4 miljony zło” 
tych, wglutym dwa i pół, w marcu 8, 
w kwietniu dwa i pół, to od maja cy- 
fra ta stale rośnie. | tak w maju wyno 
siła 4.821.000, w czerwcu 6.064.000, w 
sierpniu 6.256.000 złotych. 


— Gdy mowa o równowadze bu- 
dżetowej, to nie można oczywiście 
pominąć budżetu jednego z najważ: 
niejszych resortów, t. j. ministerstwa 
spraw wojskowych. Pozwalam sobie 
więc zasięgnąć opinji w tej mierze 
pana premjera. 

Kompresja budżetu wojskowego nie 
da się nadal utrzymać 


i narazie tylko w pewnym stopniu i 
w miarę możności budżetu 


musi być zaniechana. Dla żadnych 
celów, a więc także dla wojska rząd 
nie dopuści do inflacji, 


Wszystkie wydatki państwowe 
mogą być czynione tylko przy równo 
wadze budżetowej bez dopuszczenia 
do druku biletów skarbowych. 


W jasnym, przestronnym gabine 
cie premjera zapanowała chwila ci- 
szy, po której-słyszę w dalszym cią- 
gu słowa mocne, energiczne, wypo- 
wiedziane z głębokim przekonaniem. 
Rozpoczęta przez rząd praca 

w dziedzinie gospodarczej będzie kon 
tynuowana w sposób metodyczny. 
Praca ta przynosić będzie niewątpli- 
wie dalsze dobre wyniki, ale byłoby 
naiwnością przypuszczać, że rząd 
zdolny jest w metodach rządzenia 
państwem zastosować środki, które- 
by w sposób nadzwyczajny mogły 
sprowadzić ogólną błogość i beztros 
kliwość. Z życiem państwa jest bo 
wiem to samo, co z życiem poszcze: 
gólnego człowieka, którego rozwój 
| uzależniony jest od stałej systema- 
tycznej i wytrwałej pracy codziennej. 
Tylko ludzie nieuczciwi uzyskują e 
fekty stojące w dysproporcji do ich 
wysiłków. Nie jestem optym'stą, ale 
śledzę życie państwa polskiego na 
tle stosunków światowych i widzę 
przed sobą tuże trudności, ale naiw: 
| 
i 


nym byłby ten, ktoby twierdził, że 
trudności,te kiedykolwiek znikną Žad 
ne państwo na świecie, a tembardziej 
młode państwo polskie nie jest w 
możności spocząć na laurach. 


Trzeba przygotowywać młode poko- 
lenie do trudnej, codziennej pracy, 


trzeba przyzwyczajać to pokolenie 
stale do tego, ażeby 


wyłącznie w pracy 
szukało zadowolenia i nie uważało, 
że konieczność spełnienia trudnych 
obowiązków jest Bożym” dopustem. 
Odnoszę wrażenie, że społeczeństwo 
polskie, zmagające się z trudnemi wa 


runkami naszego życia, oczekuje z. 


utęsknieniem momentu, kiedy będzie 

mogło „odpoczywać“. . 
Moment taki nigdy nie nastąpi, 

albowiem tętno dzisiejszego 


nie może ustać ani na chwilę. 
Z kolei zapytałem pana premije- 


życia 


ra o 
najbliższe zamierzenia rządu. 


— Cały szereg rozporządzeń Pre 
zydenta Rzeczypospolitej jest w tej 
chwili w przygotowaniu i zostanie 
przesłany do Rady Prawniczej. Ty- 
czy się to przedewszystkiem dziedzi- 
ny skarbowości, przemysłu i handlu, 

|; ministerstwa spraw wewnętrznych i 
: ministerstwa sprawiedliwości. 


Przed premjerą „Róży“. |:: 


Dwa dramaty na tle rewolucji 1905 r. 
I. „W przededniu* Leopolda Kampfa. 


„Goryczą, łzami, krwią  nasiąkłą 
„RÓŻĘ”, ten wulkaniczny wybuch po- 
ezji bólu ujrzymy jutro na deskach na- 
szej sceny miejskiej. 

Z niesłychanie wyczuloną wrażli» 
wością, z natężoną czujnością cucho 
wego wodza narodu maluje Żeromski 
w „Róży“ cierpienie, miłość i zło (te 
podstawowe tony swej twórczości) na 
tle wielkich wydarzeń r. 1905, 

W tym arcypoemacie drametycz= 
nym wzywał ten piastun narodowej du- 
szy „de żołn'erstwa w wielkosci“, Ból 
niewoli i hasło popruwy wystąpiły w 
„Róży“ z dynamitową siłą; zarazem na- 
wiedzał autora rzadki gość: nadzieja. 
„Przetniemy wrzody, zbierające na ciele 
narodoweim od czasu Sasów, żeby na: 
reszcie wyszła z nas zgniłość*, mówi 

eromski przez usta Czarowica. 

Na tle rewolucji 1905 r. w obrębie 
imperjum carskiem, napisano wiele dra- 
matów. 

Polska zyskzła wspaniałe 
dzieło „Różę*, reszta Europy i poza- 
europejskie kraje zainteresowały się 
dramatem krakowianina Leopolda Kam 
pfa p. t. „W przededniu”, 

Terenem działania „Róży“ to Pol- 
ska, „W przededniu” rozgrywa się w 


arcy" 


| Rosji — w obydwu, tak bardzo zresztą 


odmiennych dramatach, punktem wyj- 
ścia jest dążność do zrzucenia carskich 
oków, 

Myśl o dramacie rewolucyjnym po 
wstał w umyśle Kampfa w Wiedniu. 

Sam Kampf mówi dosłownie o po 
wstaniu swej sztuki: ` 

„Było to w Wiedniu, w czasie wy 
buchu rosyjskiej rewolucji w dniu 22 
stycznia 1005. Sedziełem w jedrej z 
kawiarń, będącej miejscem stałych 
schadzek młodzieży rosyjskiej i pelskiej. 


Widziałem, z jakim impetem Rosjanie. 


i Polacy wpadeli do kawiarni, 
błyskawiczną szybkością  przerzucać 
napływejące telegramy, słyszałem ich 
słowa zapału i zwiątpienia i one wzbu- 
dziły we mnie w owej godzinie pierw- 
szą myśl o mojem dziele, Rzuciłem 
swe stanowisko, natychmiast wyjech»- 
łem do Krakowe, który naonczas prze 
siąknięty był ową atmosferą rewolucyj 
ną, takimi potrzebną do stworzenia 
dramatu rewolucyjnego. W grodzie pod 
wawelskim przebywało około 10.800 
uchodźców, a redakcyę centralnego or" 
ganu P. P. S. przeniesiono z Warszawy 
do Krakowa.“ W rewolucji Kampf czyn 
nego udziału nie brał, cała akcja jest 


by z 


wytworem jego fantazji. Nastroje, 
wpływające na stworzenie sztuki, uchwy- 
cone są w jego noweli „Wera“ (druko 
wanej w kilku czasopismach i poprze- 
dzającej dramat „W. przededniu” w 
książkowem wydaniu francuskiem tej 
sztuki.) iDyspozycję dramatu ułożył w 
jednym dniu i niczego w” niej później 
nie zmienił, poczem w zamkniętym po- 
koju pracował przez 20 dni od świtu 
do późnej nocy, nie komunikując się 
z nikim, a owocem tej pracy był pierw 
szy jego dramat „W przededniu”, owa 
pieśń wolności ludu, zrywającego kaj- 
dany. 

„Przeczuwałem instynktownie, 
że sztuka przejdzie nadzwyczajne ko 
leje" powiada poeta i instynkt go nie 
zawiódł. Pisał swój rewolucyjny ut: 
wór po polsku, w Polsce jednak na- 
kładcy nie znalazł, jeden ostatecznie 
zgodził się utwór wydać, jeżeli poeta 
pokryje... połowę kosztów. W kra: 
kowskim teatrze z powodu zakazu 
cenzury, nie mógl być wystawiony. 
Przetłomaczony na język niemiecki, 
wydała fen dramat jedna z najwięk: 
szych firm nakładowych S. Fischera 
w Berlinie, potem znowu księgarnia 
Schustera i Lófflera w Lipsku, która 
przed wojną 10 wydań uskuteczniła. 
W Austrji i Niemczech zakarano wys 
tawienia „W przededniu”, tylko Ham: 
burg, wolne miasto, nie znające ob- 
roży cenzury, mogło w teatrze Karo: 
la Schultzego wystawi ten dramat, 
lecz czarna mafia reakcyjna po skrzęt 
; nem poszukiwaniu zdołała wygrzebać 
jakąś zapomnianą, patyną pokrytą 

ustawę policyjną z roku 1873 i po 
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i politycznem 


O właściwe informowanie społe- 
czeństwa przez prasę. 


Ponadto pragnąłbym zwrócić pa 
nu uwagę na jedną rzecz — oświad- 
czył premjer — Oto pewna część pra 
sy posługuje się wiadomościami zgo- 
ła nieprawdziwemi i obliczonymi na 
bezkrytycyzm czytelników. Wiadomo- 
ści takich jest setki i dlatego posta- 
nowiłem wystąpić w sposób zdecydo 
wany przeciwko tego rodzaju infor- 
mowaniu społeczeństwa. Krytykę o- 
partą na faktach przyjmuję zawsze 
z największą uwagą, cenię ją i uzna: 
ję i krytyce takiej przypisuję znacze 
nie czynnika korrygującego kroki rzą 
du, ale krytyce opartej na świadom 
mym fałszu i płynące ze złej woli 
przeciwstawię się całą mocą a znaj- 
dę środki do tego, ażeby nieuczci- 
wych informatorów opinji publicznej 
zmusić do zmiany postępowania. 


Gdy rozmowa zeszła następnie 


na 
zagadnienia polityki zagranicznej 


i ostatnie wydarzenia genewskie, pre 
mjer podkreślił między innemi z na= 
ciskiem pokojowość naszej polityki, 
istotne i szczere dążenie do rozbu- 
dowy sąsiedzkich stosunków oraz za- 
znaczył, że obecnie należy rychło za 
kończyć definitywnie rokowania pol- 
sko-niemieckie w sprawie zawarcia 
traktatu handlowego między oboma 
państwami. 

W zakończeniu rozmowy -poru= 
szyłem 


stosunek sejmu do rządu. 


— Czy jest możliwe, że wybory 
do sejmu odbędą się z wiosną przy: 
szłego roku? 

— Tego nie wiem — odparł z 
uśmiechem premier. 

— A jakie stanowisko zajmuje 
rząd w tej sprawie ? 

— Rząd nie zajmował się je- 
szcze szczegółowo tą kwestją. 

Audjencja była skończona. W 
przyległej sali oczekiwało na premje 
ra grono interesantów z ministrem 
skarbu Klarnerem na czele. 


Nie pić wody surowej! 
Tyfus w mieście! 


pierwszem przedstawieniu zdjęto sztu 
kę z afisza, wśród gromów oburzenia 
Nawet wolnej scenie w Charlotten- 
burgu nie pozwolono grać dla swych 
członków anatemą obłożonego,utwo- 
ru; co więcej szykany posunięto do 
tego stopnia, że zakazano recytacji 
i wykładów Emanuela Reichera i Re- 
giny Ruben, objeżdżających Niemcy 
dla spopularyzowania dzieła Kampfa. 
Austrję i Niemcy ogarnął paniczny 
strach przed , samodzierżawnym ca= 
rem Wszechrosji, nawet w chwili, 
gdy uciskiem, podłością i krwią zle- 
piony gmach zmurszałego caratu trze 
kysz w swych wszystkich wiązad= 
ach. 


Olbrzymie powodzenie osiągnął 
dramat „W przededniu* we Francji i 
Ameryce: 


We Francji wystawiono „Le 
grand Soir" w pięknem tłomaczeniu 
Roberta d'Humieres w „Theatre des 
arts” (po raz pierwszy w dniu 23 gru 
dnia 1907.) 


Kilka lat bez przerwy grano ten 
dramat, a potem dwa inne : paryskie 
teatry „Comedie mondaine“ i „Ba ta- 
clan" przyjęły do swego repertuaru. 
Rosyjska i francuska arystokracja, o: 
raz socjaliści silnie aplaudowali re- 
rewolucyjną sztukę.  Przypominały 
się czasy, poprzedzające Wielką Rewo 
lucję francuską, gdy okliskiwano sztu 
ki Beaumarchais'go, lub gdy najwyż- 
sze sfery rozchwytywały książki Rus: 
sa. Zachwycała się cała krytyka. Oce= 
niali dramat ten entuzjastycznie kry 

| tycy tej miary co Emil Faguet, Adolf 
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Szalom Asz o sytuacji w Palestynie i sjoniźmie. 


Łódzki „Folksblatt* umieścił cie- 
kawy wywiad ze słynnym pisarzem ży: 
dowskim Szalomem Aszem, który w 
tych dniach bawił w Łodzi e sjonizmie 
i Palestynie. 

Szalom Asz jest zdania, że w o- 
becnym kryzysie w Palestynie ponosi 
całkowitą winę rząd angielski, który 
absolutnie nie spełnia przyrzeczenia 
swego w sprawie Pelestyny. Rząd an- 
gielski obiecał stworzyć w Palestynie 
siedzibę narodową dla narodu Żżydow- 
skiego. Rząd angielski robi jednak 
wszystko, aby uniemożliwić rozwój Pa- 
lestyny znamiennym zdaniem, Fsza, jest 
fakt, iż podczas, gdy wszystkie kraje 
mają budżety z deficytami, Palestyna 
jest jedynym krajem, którego budżet 
roczny daje nadwyżkę około miljona 
750 tysięcy funtów szterlingów. 

I przy takim budżecie rząd an- 
gielski asygnuje dl» szkolnictwa żydow 
skiego 1i tysięcy funtów ! Godzi się 
wspomnieć również o takim zadziwiają 
cym fakcie, że rząd angielski pragnie 
„rozbudować“ kraj i „rozszerzyć“ gos- 
podarkę rolaą i przemysłową... nakła- 
dając na materjały budowlenę opłatę 
celną w wysokości 10 proc. 

Zdaniem Szaloma Asze Żydzi po* 
winni zwrócić się z zażaleniem do Ligi 
Narodów i domagać się pozbawienia 
Fnglji mandatu nad Palestyną. 

“Na zapytanie komu należał aby 
powierzyć mandat nad Palestynę, o- 
świadczył znakomity pisarz: 

— Dla mnie jest to rzeczą zupeł- 
nie jasną: mandat nad Palestyną winien 
być przekazany Ameryce. 

Na czele organizacji sjonistycznej 
nie pewinien stać prof. Chaim Waje- 
man. Prof. Wajcemen jest obywatelem 


angielskim, i ta mu przeszkadza w jego: 


potężnej pracy dla sjonizmu. U steru 
organizacji sjonistycznej powinien “sta~ 
nąć Żyd amerykański posiadałby on 
wówczas należyty wpływ i autorytet. 

„Co się zaś tyczy kwestji „Jewich 
Agencji“, zdaniem Szaloma Asza trud- 
no będzie w obecnych warunkach do- 
prowadzić do zgody między obydwoma 
poróżnionymi obozami organizacji sjo* 
nistycznej w Ameryce. Fisz ma wraże- 
n.e, że rzecznikami najpotężaiejszego 
ideału, jaki kiedykolwiek w dziejach 
ludzkości posiadał naród, iuchu sjoni- 
stycznego są fobecnie nieodpowiedni 
ludzie. 

W Ameryce, naprzykład, zastąpie- 
no Brandweisa na Ab. Goldberga i t.d. 


Brisson, 
Paul Reboux, Gignoux, Renaud itd. 

Za przykładem paryskich scen 
poszły wszystkie sceny francuskie i 
inych państw europejskich (nawet 
Turcja), potem odbył dramat dalszy 
triumfalny pochód po Ameryce, E- 
gipcie i Chinach. 

Sztukę „W przededniu" przetło 
maczono na wszystkie języki europej 
skie, także na żydowski (po żydow: 
sku grano ją z nadzwyczajnem powo 
dzeniem w Nowym Jorku), hebrajski 
łotewski, flamandzki; trzecie wydanie 
angielskie wyszło w 80.000 egzempla- 
rzy; w rosyjskim języku ukazały się 
4 wydania (nakładca i tłomacz osta 
tniego wydania powędrowali za swe 
„karygodne“ uczynki do więzienia); 
najwytworniej wygląda przekład chiń 
ski z ilustracją na karcie tytułowej 
i z portretem autora, zaś w tekście 
znajduje się 7 czarnych zdjęć foto: 
graficznych, ważniejszych scen i 3 wy 
kwintnie wykonane kolorowe zdjęcia. 

Widziałem ten egzotyczny prze: 


kład w Bibljotece Jagiellońskiej w 
Krakowie 
Na tle „W przededniu* skompo 


nowano operę „Le grand Soir“ w li- 
rycznem opracowaniu Andrzeja Du- 
masa, osobistego przyjaciela D-ra 
Kampfa; muzykę ułożył Franciszek 
de Qiuarniefi, dyrektor Wielkiej Ope- 
ry paryskiej; próba opery odbyła się 
11. czerwca 1914 w wspaniałych apar 
tamentach księżnej de Polignac dla 
doborowego grona zaproszonych go: 
ści. W druku ukazał się jedynie ten 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


A wielka szkoda powiada Asz: żydo* 
stwo amerykańskie odnosi się bardzo 
przychylnie do sprawy palestyńskiej i 
żywo się nią interesuje. Cała żydow- 
ska klasa robotnicza w Ameryce zaj- 
muje pozytywne stanowisko wobec 
sprawy palestyńskiej. 


Wiadomości polityczne 


Porządek dzienny 
dzisiejszego posiedze- 
nia sejmu. 


Sprawozdanie komisji badżeto 
wcj o projekcie astawy w przedmiocie 
uzapełnienia, prowizorjam budżetowego 
na czas od 1 lipea do 30 września 
1926 r. i o prowizorjam badżetowem 
na czas od 1 października do 31 grad 
nia 1926 r. 

Sprawozdanie komisji spraw za 
granicznych o projekcie ustawy w spra 
wie ratyfikacji traktata gwarancyjnego 
z Rumanją. (Ref. pos. Czetwertyński.) 


Narady lewicy P. P. S. 


i komunistów. 


ZAKOPANE, 21.9. (AW). Ds Za 
kopanego przybył przywódca lewicy P, 
P. S. dr. Roserncwajg—Różycki oraz kil 
ku znanych działaczy komunistycznych, 
z posłaśm komunistycznym Sochackim 
na czele. Prowadzą oni konferencję na 
temat blzkiej współpracy obu- partyj. 
Szczegółów obrad brak, gdyż konferen- 
cje z obawy przed policją są tajne. 

ZAKOPANE, 21.9. (AW). Plaga 
kradzieży w Zakopanem nie słabnie. 
Onegdaj okradziono sklep na Chram- 
cówkach. Policja jednak schwytała spra 
wcę, notorycznego złodzieja Synowca, 
od którego odebrano większą część 
skradzionego tow:.ru. W tym samym 
czasie w/puszczeny świeżo z więzienia 
złodziej Bąk okradł na Olczy zagrodę 
niejakiego Króla, który go swego czasu 
zdradził przed policią. Bąk zbiegł. 


| 


W końcu Asz zaznaczył, że ma 
on pewne sympatjs dla kolonizacji Zy- 
dów w Krymie, ale w tej sprawie wy- 
powiedzieć się nie może, gdyż dla wy- 
dania jakiegoś sądu należy się uprzed» 


nio zapoznać ze sprawą na miejscu 
zbadać sposoby i warunki kolonizacji 
it d. 


Komisja do spraw 
mniejszości. 


Minister spraw wewnętrznych 
p. Młodzianowski odbył naradę z 
posłem Zwierzyńskim (Zw, L. N) w 
sprawie prac komisji znawców spraw 
mniejszości narodowych, a w nara- 
dzie tej ustalono termin posiedzenia 
komisji na sobotę dnia 25 b. m. 


P. Thugutt wystąpił z klubu 
Pracy. 


Pos. Thugutt wystosował list do 
prezydjum klubu Pracy w którym za- 
wiadamia, że występuje zarówno z te- 
go klubu jak i ze stronnictwa. 

Jak się dowiadujemy pos. Thu- 
gutt nie zamierza wstąpić do żadne- 
go z klubów sejmowych, poświęci się 
natomiast całkowicie pracy publicy- 
stycznej w jednym z tygodników po 
litycznych w Warszawie. 


Rząd zamierza ogra- 
niczyć wolność prasy. 


WARSZAWA, 21 września. 
Dowiadujemy się, iż iw najbliższych 
dniach rząd przedłoży p. Prezyden: 
towi Rzeczypospolitej do podpisu 
dekret normujący w sposób jednolity 
dotychczasowe przepisy prasowe w 
całem państwie. Między innemi prze- 
widziane jest wprowadzenie pew- 
nych ograniczeń i sankcji karnych 
przeciw wybujałości (!) prasowej. 


Czytajcie, prenumerujcie i rozpowszechniajcie 
„WIADOMOŚCI CODZIENNE“. 


Catulle Mendes, Noziere, | dramat; pozatem inne utwory sceni 


czne grane były z manuskryptów. 

Łodzianie znają nazwisko Kamp 
fa, zmarłego w roku 19:2, z wysta- 
wionego tu, za przykładem wszyst- 
kich scen polskich, „Niny*. 

Najsilniejsza rzecz Kampfa „W 

rzededniu* wystawiona była na ca: 
ym globie ziemskim, lecz Kraków, 
rodzinne miasto poety, nie mogło do 
tychczas ujrzeć tego dzieła, którego 
w Polsce wcale nie grano. 

W czem leży siła żywotna tego 
utworu Kampfa? Stanowczo nie w 
temacie, lecz w sposobie ujęcia te 
matu, szerokiego uchwycenia najwe 
wnętrzniejszej istoty rewolucjonistów. 
Cały szereg pisarzy taranem waliło 
w gmsch caratu, żeby choć przypom 
nieć wstrząsającą „Potęgę ciemności“ 
Tołstoja, sarkastyczną ironją przepo 
jonego „Rewizora z Petersburga" Go 
gola, albo osnutych na tle pogro- 
mów-zydów Czirikowa. 

Lecz żaden z tych utwerów nie 
zdołał tak silnie, ze stanowiska dzia- 
łania teatralnego ujawnić wszystkich 
pęknięć zmurszałego gmachu caratu, 
jak Kampf. „W przededniu" architek 
toniką dramatu stoi najbliżej „Tka 
czy" Hauptmana. Podobnie jak tam, 
dzieje się każdy akt gdzieindziej, 
w innem środowisku. Tylko dwie 
osoby Wasyl i Anna Rikanskaja, ze- 
spolone ogromem miłości osobistej i 
miłości wielkiej idei wyzwoleńczej 
kroczą po przez wszystkie akta. 

Kampf poświęcił sztukę cichym 


bohaterom, którzy przechodzili Gol- | 
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Herbert Samuel 
nie jedzie do Ameryki. 


LONDYN, 22 go września (tel. 
wł.) Sir Herbert Samuel zakomuni- 
kował egzekutywie organizacji sjo- 
nistycznej że ze względów politycz- 
nych nie może jechać do Ameryki. 
Odmowa jego jest ostateczną. 

Sir Herbert Samuel będzie jed- 

nak uczestniczył w posiedzeniach no 
wego komitetu ekonomicznego, któ- 
ry w październiku odbędzie pierwsze 
posiedzenie. 
Dyrektorjum „Keren. Hajessodu* któ- 
re w tych dniach odbyło posiedzenie 
w Paryżu, uchwaliło przekazać komi- 
tetowi ekonomicznemu sprawę po- 
życzki sjonistycznej. 

Herbert Samuel, jak wiadomo 
miał wyjechać razem z prezydentem 
Wajcmanem do Ameryki w celu prze- 
prowadzenia nowego. „driw'u* na 
rzecz „Keren Hajessod'u*, 


Niewinnego kupca 
żydowskiego sprówa- 
dzono w kajdanach 
do Warszawy. 


Ogromne wraźenie wywołał ta 
następujący fakt: Znany kapice Szla 
ma Robinzon, zamieszkały stale w 
Lublinie i tieszący się ogólnem zaała 
niem w mieście, został sprowadzony do 
Warszawy okuty w kajdanach. 

Przyczyną niespodziewanego uwię 
zienia Robinzono było podejrzenie, iż 
jest on niebezpiecznym bandytą „Stasi 
kiem“, który grasował w okolicy Groj 
ca gdzie dokonał szeregu napadów 
robankowych. 

Dopiero w Watszawie sędzia śled 
dezy ustalił, iż podejrzenie to jest bez 
podstawne i zarządził awolnienie kup 
ea żydowskiego. 


Tygodnik „Comoedia“. 


Tygodnik „Comoedia* w ostatnim 
swym numerze przynosi znów szereg 
niezmiernie ciekawych artykułów na tle 
zagadnień z dziedziny teatru i kina. 

M. ip. zeszyt zawiera sprawozda” 
nia z ostatnich ewenementów artystycz 
nych w teatrach warszawskich i prowin 
cjonalnych, bardzo zajmującą korespon= 
dencję własną z Nowego Jorku o te= 
atrze w Ameryce Półn., przegląd naj» 
nowszych szłagierów filmowych sezonu 
jesiennego i t. d. - 

Zeszyt jest bogato ilustrowany oraz 
zawiera komplstne programy teatrów i 
widowisk warszawskich. 
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gotę cierpień dla inna! sprawy re: | czynownika Iwana, pijaka i matołka, 


wolucyjnej. Poeta ukazał w tym dra 
macie plastyczne sylwetki rewolucjo- 
nistów, rzucając na podłoże konspi- 
racyjnej roboty ludzi, ożywionych 
świętym zapałem dla haseł wyzwole- 
nia gnębionej Rosji z pod drapież- 
nych szponów carskiej hydry. 

Tych ludzi cechuje pogarda śmierci 
zarówno wtedy, gdy w tajnej drukar 
ni wśród największego napięcia ner- 
wowego i ciągłego oczekiwania rewi 
zyj drukują rewolucyjne tajne cza“ 
sopismo „owiatło”*, jak i przy zama 
chu na zbrodniczego przedstawiciela 
caratu. Wobec wielkiego celu znika 
ja wszystkie osobiste bóle, bo rewo- 
ucjoniści są fanatykami idei. Wpraw 
dzie Wasyl czuje jakąś nieogarnio 
ną niepojętą, chorobliwą tęsknotę 
za rewolucjonistką Anną, wprawdzie 
miłość płomieniem ogarnia serca 
tych obojga młodych zapaleńców, 
lecz zdają sobie jasno sprawę z tego, 
że nie wolno czynić żadnego ustęp- 
stwa dla osobistych słabostek, gdy 
chodzi o usunięcie bezbrzeżnych cier 
pień carskiej Rosji. 


Każdy rewolucjonista ma w dra: 
macie wyznaczoną swoją rolę. Jak- 
kolwiek wszystkich poeta apoteoczuje, 
nie są wycinankami, lecz postaciami z 
krwi i kości, Silnie uwydatnionym 
jest kontrast między tymi, którzy gi- 
ną na barykadach albo od eksplodu 
jących bomb rzucanych na tyranów, 
a rosyjskimi czynownikami. Wzniosło 
ści myśli i idei rewolucjonistów prze 
ciwstawia Kampf n. p. rosyjskiego 


piejącego pean zachwytu na cześć 
operetkowej divy, kurtyzany Flory, 
że gubernatorowi, podporze Rosji ma 
tuszki, uprzyjemnia życie. Te sceny 
są najsłabsze w dramacie. 

Widząc reprezentantów despo- 
tyzmu dochodzą widzowie do przeko 
nania, że „zgrzybiałe potworne wid: 
mo absolutyzmu zbliża się ku swej 
mogile* i „straszny potwór leży w 
ostatnich drgawkach agonii'.— Z we 
wnętrzną prawdą, czasem nieco ja- 
skrawie, narysował Kampf postacie 
rewolucjonistów nieustraszonych, nie 
ugiętych, przykuwających płomienną 
wiarą w zwycięstwo światła nad ciem 


nością. 

Utwór Kampfa jest bez ten: 
dencji, mimo całego swojego ner 
wu aktualności w czasach  rewolucyj 
nego wstrząśnienia kolosu rosyjskie- 
go w r. 1905. 

Oczywiście Kampf nie mógł wte- 
dy przewidzieć, że z kolei rzeczy ab 
solutyzm carski przemieni się w 
stokroć gorszą tyranję bolszewików. 

Na sztukę trzeba spoglądać z 
punktu widzenia roku 1905. 

Dramat „W przededniu" pisany 
jest z talentem, ze szczyptą natchnie 
nia plus ogrom pracy mózgowej, 
„Róża“ obejmuje szczyptę pracy móz 
gowej i nieogarniony ogrom natchnie 
nia. A jednak „W przededniu” trafi- 
ło do Chin, a „Róża“ nie wyszła po- 
za Polskę.. O „Róży“ pomówię w 
następnym feljetonie. 


Dr. Wilhelm Fallek, 


Wrzesień 


Wschód Zachód 

słońca 23 słońca 

5 m. 22 Czwartek | 17 m. 34 
15 Tiszrej 


Baczność, urodzeni 
w 1908 roku! 


W dnia dzisiejszym, t. j. dnia 23 
września r. b., pomiędzy godziną 8 ra 
no, a 5 pepoł. w lokala rejestracyjnym 
przy ul. Traagatta 10 odbywać się 
będzie rejestracja mężczyzB, urodzo 
nych w 1908 roka. 

W dnia tym, do rejestracji, po 
winni się zgłosić ci, których nazwiska 
rozpoczynają się literą: 

M. do końca L J, 


Zmiany jazdy póciągów 
z Dworca Kaliskiego. 


Z dniem 1 października nastąpi 
zmiana w rozkładzie jazdy niektórych 
pociągów jadących z Dworca Kaliskiego. 

Pociąg nr. 520 odjazd z dworca 
kaliskiego o godz. 19.40 (zamiast 19.45) 
do Łowicza. Pociąg nr. 588-1311 od- 
jazd z tegoż dworca o godz, 28,48 (za- 
miast 23,58) do Kutna i Poznania, Pom 
ciąg nr. 584-1813 odjazd z tegoż dwor- 
ca o godz. 9.00 (zamiast 9.05) do Kutna 
i Poznania. Pociąg nr.-536-1518 odjazd 
20.14 (zamiast 20.25) do Płocka Ra- 
dziwia. (b) 


Zmiana szyn 
węzłowych. 


W ciągu ostatnich trzech nocy kil 
kudziesięciu robotników tramwajowych 
zatrudnionych było przy zmianie szyn 
u zbiegu ulic Piotrkowskiej i Głównej. 
W promieniu kilkunastu metrów ułożo- 
no nowe szyny i obecnie układa się 
tam z powrotem bruk. (b) 


Fermenty w związku 
oficerów rezerwy. 


Wynikiem wypadków majowych 
na terenie Łodzi był m. in. poważny 
konflikt na tie stanowiska politycznego 
niektórych członków zarządu, Konflikt 
ten doprowadził, jak wiadomo, do roz" 
łamu w łonie tej organizacji, na czele 
której stanął obecnie mec. Wodzyński, 
Po objęciu funkcji przez nowe władze 
związku okazać się miało, iż poprzedni 
zarząd nie przekazał jeszcze papierów 
deklaracji członkowskich i t, d. Wobec 
tego przedstawiciele nowego zarządu 
komunikując oficjalnie komis. rządu na 
m. Łódź o powołaniu do działalności 
nowych władz związku — domagali się 
również zażądania od dotychczasowego 
prezydjum zwrotu tych papierów, które 
jakoby miały być natychmiast po doko 
naniu nowych wyborów zabrane, (e) 


Zarządzenie w sprawie 
podań do władź. 


Urząd wojewódzki otrzymał okól 
nik władz centralnych w sprawie ado 
stąpienia wnoszenia podań do władz 
administracyjnych. 

Ladność może wnosić 
oświadczenia do protokała i w tym 
cela będą ustaleni specjalni urzędnicy, 
by petenci nie kreślili się niepotrzebnie 
po biarach. 

Do podań pismiennych zostaną 
przygotowane specjalne formalerze, 
dzięki którym nastąpi aproszczenie 
w pisania podań. 

Wojewoda będzie składał sprawo 
zdanie z poczynań, mających na cela 
adogodnienic w składania podań. (b) 


ustne 


ZZ Z A ZZ N OO OAZA AZ Z 
a W, O 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Str, 7 


Inspektor pracy interwenjuje w .zatargu 
w przemyśle włókienniczym. 


Pismo związków 
do inspektora pracy. 


Jak jaż donosiliśmy, przemysłow= 
ey nie odpowiedzieli. związkom robot 
niczym w oznaczonym terminie na ich 
żądanie podwyższenia płace O 15 proce. 

W związku z tem odbyło Się po- 
siedzenie zarząda związka włókienni- 
czego na którym omawiano sprawę po 
wyższą i zastanawiano się nad Ickccwa 
żeniem jakie okazali przemysłowcy ro- 
botnikom ignorając ich pisme. 

Po dłaższej naradzie postanowio- 
no wysłać do okręgowego inspektora 
pracy pismo następająccj treści: 

„Wobce nicadzielenia nam przez 
związki przemysłowców odpowiedzi do 
dnia 20 września w sprawie wystawio- 
nych przez nas żądań, niniejszem zwra 
camy się do inspektora z prośbą o in- 
terweneję w tej sprawie. 

Prosimy również o powiadomie 
nie p. ministra pracy i opicki społecz 
nej o fakcie nicadzielenia nam odpowie 
dzi przez związki przemysłowców na na 
szć żądanie. 

Ze swej strony nadmieniamy, że 
stanowisko, zajęte przez związki prze- 
mysłowców urąga clementarnecm poję: 
cia, zwykłej grzeczności, badzi zrozu 
miałe rozgoryezenie wśród szerokich 
mas robotniczych i doprowadzić może 
do zgoła niepożądanych następstw. (b) 


Dr. 


| 


Co czyni inspektor 
pracy ? 


W związka z otrzymaniem przez 
inspektorat pracy listu związków zawo 
wych, zwróciliśmy się do zastępcy 0- 
kręgowego inspektora p. Wyszkowskie- 
go z prośbą o poinformowanie nas co 
obecnie zamierza uezynić, P. inspektor 
w odpowiedzi oświadczył, że od ehwili 
powstania nowego zatargu w przemyś- 
le włókienniezym nie spuszezał go 
z oka i śledził jego bieg, mając na 
względzic, że ewentaalne bezrobocie w 
przemyśle może odbyć się ujemnie nie 
tylko na interesach przemysłowców 
i robotników, ale co ważniejsze na inte 
resach państwo. 

Dotychezas jednak żadna ze stron 
nie zwraeoła się do inspektora pracy 
o interwencję, a i ministerstwo nic du- 
ło instrukcji, więe inspektor niesmógł 
wkroczyć w tę sprawę. 

Obcenie wobce formalnej prośby 
związku klasowego, w pierwszym rzę 
dzie zwróci się p. inspektor do związ. 
ków przemysłowców i będzie się starał 
nokłonić je de odbycia wspólnej konie 
rencji z przedstawicielami robotników 
na terenie inspcktorata pracy. 

P. inspektor jest pełen nadzici, że 
przemysłowey nie będą chcieli za- 
ostrzać sytaacji i zgodzą się na odby 
cie konferencji, a przy dobrej woli oba 
stron zatarg zostanie zlikwidowany. 


Samborski zrehabilitowany. 


Obejmuje swe stanowisko w kasie chorych. 


W dnia 21 b. m. zarząd kasy roz 
patrzył przedłożone dokamenty sąda 
okręgowcgo w Bydgoszczy, z: których 
wynika, że oskarżenie wytoczone prze 
ciwko p.o. dyrektorowi drowi Sam 
borskiecmu pozbawione jest wszelkich 
podstaw. Odnośne pismo sąda okręgo 
wego brzmi: 

Sąd Okręgowy w Bydgoszczy 
5 J. 273/26. 
S. Śl. 44/26. 
UCHWAŁA: 

Na wniosek prokuratary z dnia 
18 września 1926 uchyla się nakaz 
aresztowania przeciwko Erazmowi Sam 
borskiemu w-sprawic karnej przeciwko 
Kazimierzowi Sawiekiema i tow. © zbrod 
nię z $ 239 ord. upadł. | cz. 5 J. 237 26, 
albowiem prokaratora nie znajduje pod 
staw do posądzenia tegoż obwinionego 
o popełnienie zarzaconej zbrodni. 

Bydgoszcz, d. 18 września 1926 
Sąd okręgowy — sędzia śledczy 
podp. Radzikowski. 


W posiadania powyższego pisma 
zarząd kasy powziął jednomyśln'e ach= 
wałę treści następującej: 

„Wobec uchwały sąda okręgowe 
go w Bydgoszczy za liczbą 5 J. 237-26, 
5 S. Śl. 44-26, stwierdzającej brak pod 
staw do oskarżenia dr. Erazma Sam 
borskiego ọ popełnienie zarzaconych 
ma czynów zarząd kasy chorych m. 
Łodzi achwala: 


1) (Gehylić uchwałę swą z dnia 
14 sierpnia r. b. dotyczącą zawieszenia 
d-ra Samborskiego w czynnościach 
p. 0. dyrektora kasy chorych. 


2) wezwać d-ra Erazma Sambors 
kiego do objęcia stanowiska p. o. dy 
rektora k. ch, m. Łodzi“. 


Łódź, dn. 21.9. 1926 r. 


Stosownie do uchwały zarząda ka 
sy chorych zostało wystosowane pismo 
do d-ra Samberskiego, w którem dr. 
Samborski został wezwany do objęcia 
urzędowania. 


Adwokat Dickstein 


brzydko się spisał. 
Dostał napomnienie od rady adwokackiej, 


Zarząd kasy chorych na posiedzeniu 
odbytem pod przewodnictwem p. Ka: 
zimierczaka w dniu 14 września r. b. 
obok załatwienia szeregu spraw, 
związanych z regularnem wykonywa: 
niem swoich czynności, wysłuchał 
relacji wice-dyrektora inż. Szustera 
o przebiegu rozprawy w warszawskiej 
radzie adwokackiej, dotyczącej jed- 
nego z adwokatów łódzkich. 

Tło i przebieg sprawy przedsta- 
wiają się jak następuje: 

Kasa chorych skierowała do syn 
dyka masy upadłości firmy Lewko- 
wicz, adw. p. Dicksteina przypom- 
nienie o obowiązku wniesienia w 
ciągu 5 tygodni części składek z za 
robków pracowników firmy z wymie- 
nieniem skutków, jakie peciąga za 
sobą nieuregulowanie należneści. 


chorych wysyła do tych firm, które 
nie przestrzegają przepisów ustawo -= 
wych. 

Nie bacząc na to adwokat p. 
Dicksztein odpowiedział na pismo 
kasy listem, który zarówno w treści 
swojej jak i formie odbiegał od zwy» 
czajów przyjętych w korespondencji 
noszącej charakter oficjalny. 

Kasa chorych widziała się zmu- 
szoną skierować sprawę do rady ad- 
wokackiej w Warszawie. Po odbytej 
rozprawie zapadł wyrok, uznający 
winnym adw. Dicksteina przyczem 
wobec wyrażonego przez przedstawi: 
ciela kasy życzenia nie karania ;go, a 
wydania jedynie oceny postępku jego 
rada adwokacka postanowiła udzie- 
lić mu napomnienia i wyrok wraz z 
motywami ogłosić w organie urzędo- 


Analogicznej treści pisma kasy | wym rady adwokakackiej. 


Niezależnie od tego p. inspektor 
Wyrzykowski zwróci się dziś telefoniez 
nie do ministra pracy, przedstawi ma 
sytaację w związku z pismem związka 
i poprosi o instrakcję co de interwen 
eji inspektorata, (b) 


Zarządy związków 
jadą do rządu do sto- 
licy. 


Wobec obecnego stanowiska prze 
mysłowców w sprawie żądań robot: 
ników i nie udzielenia tym ostatnim 
odpowiedzi, odbyło się wczoraj wspól 
ne posiedzenie zarządów związków 
włókienniczych, klasowego „Praca* 
i chrześcijańskiego. 


Na posiedzeniu tem poszczegól- 
ni mówcy wskazywali, że według do- 
tychczasowego przebiegu  zatargu, 
przemysłowcom zależy na zwłoce 
i to długoterminowej. 


Po dyskusji uchwalono wysłać 
w dniu dzisiejszym do Warszawy de= 
legację. | 

Z ramienia klasowego związku 
wyjeżdżają pp. Walczak i Napieral- 
ski, ze związku „Praca* p. Kazimier- 
czak i z chadeckiego panna Piechot 
kówna. 

Delegacja ta po przybyciu do 
stolicy odbędzie wstępną naradę z 
posłami Szczerkowskim, Żuławskim 
Waszkiewiczem i  Haraszem, i 
po dokładnem omówieniu sprawy, 
uda się do premjera Bartla mini- 
stra pracy na konferencję i domagać 
się będzie wszczęcia przez rząd kro- 
ków celem zlikwidowania zatargu 
bez strajku. (b 


Automatyczne alarmo- 
wanie straży. 


Komenda straży ogniowej zwróciła 
się do magistratu z projektem wprowa 
dzeoja wzorem wielkich miast specjal- 
nych stacji ulicznych, które meldowa* 
łyby wzgl. ułatwiałyby meldowanie e 
wybuchach pożarów. Stacje te znajdo- 
wałyby się w kilkunastu punktach mia- 
sta. Każdy, kto zauważy pierwszy wy- 
buch pożaru udaje się do najbliższej 
stacji i po rozbiciu szybki — alarmuje 
znajdujący się najbliżej tej stacji oddział 
straży ogniowej. W kilka chwil |potem 
zjawia się przed stacją meldunkową 
oddział straży, który pod kierownictwem 
alarmującego udaje się do pożaru. Na 
urządzenie tych stacji alarmowych nie- 
zbędne będzie wyasygnowanie kwoty 
800 tys. zł, co umożliwiłoby ustawienie 
w róźnych punktach miasta już w naj- 
bliższym czasie 500 takich automatów— 
ilości dla potrzeb Łodzi najzupełniej do 
statecznej, (e) 


Zastraszająca epidemja 
szkarlatyny i tyfusu 
panuje w Tomaszowie. 


Z pośród miast województwa 
łódzkiego, nawiedzonych ostatnio epide 
mjami, najgorzej stosunkowo przedsta 
wio się sytuacja w Tomaszowie, gdzie 
szkarlatyna i tyfas brzuszny szerzy się 
w Sposób wprost zastraszający. 

Kasa chorych notuje codziennie 
kilka wypadków i to w różnych dzielni 
each miasta. Przeprowadzenie ogólnych 
przymusowych  szezepicń przeciwko 
szkarlatynic okazuje się niemożliwie 
z powoda fandaszów w wysokości kií 
ka tysięcy zł. na ten ceci. Z dragiej 
strony akcję ratankową i walkę z-epi 
demjami atradnia szezupłość miejse w 
szpitala których jest w Tomaszowice za 
ledwie 40. i 

Przymasowe szczepienia przepro 
wadzane są w szkołach Średnich i po 
wszechnych. (c) 
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Wypłaty 
tylko w bankach. 


Kasy skarbowe otrzymały polece 
mie, by wszystkie wypłaty należności 
państwowych dokonane były w biletach 
bankowych. 

Jedynie na wyreźne żądanie ed 
bierców, wypłaty mogą nastąpić w 
biletach zdawkowych i w bilonie. (b) 


Referat o ruchu za- 
wodowym. 


Staraniem sjonistycznej  partji 
pracy „Hitachduth* odbędzie się w 
czwartek, dnia 24 b.m. o godz. S-ej 
po poł. w lokalu „Hitachduth*, Sien- 
iewicza 3/5 referat p. D-ra A. Tar- 
takowera na temat: Historja i zna- 
czenie międzynarodowego ruchu za- 
wodowego. 


Kongres baptystów 
w Łodzi. 


Dziś o godz. 7 cj wiecz, rozpoczy 
naja się w Łodzi obrady krajowego 
kongresa babtystów polskich. Na zjazd 
ten przybywają przedstawiciele śŚwiato 
wego związku baptystów z całego 
niemal świata: polscy, czesey, akraiń 
sey, niemieccy, rosyjscy, amerykańscy, 
francascy, anqielscy i in. Obrady kon 
grćsa potrwają 4 dni i poświęcone 
będą dyskusji nad wygłoszenemi refera 
tami  przedstawieicli poszczególnych 
krajów. 


Echa procesu 
za niesienie pomocy 
więźniom politycznym. 


W swoim czasie łódzki sąd okrę 
gowy skazał: Oldaka, Kamene, Falkow 
skiego i Bushorna na karę więzienia 
od 1 roka de 5 lat. Oskarżenie opie 
rało się na fakcie, iż zajmoweli się 
oni niesieniem pemocy więźniom poli 
tyeznym i zbierali składki w związkach 
zawodowych. 

Sąd apelacyjny aniewinanił wszyst 
kich oskarżonych, przeciwko czema 
prokurator złożył skargę kasacyjną. 
Obeenie sąd najwyższy skasował wyrok 
sądu apelacyjnego, który po ponownym 
rozpatrzenia sprawy—wszystkich oskar 
żonych uniewinnił, 


Fałszywe banknoty 
5-010 złotowe. 


Od pewnego czasu coraz to wię- 
cej pojawia się falsyfikatów pieniężnych, 
które eałą masą zalały Łódź. 

W dnia wczorajszym przy ulicy 
Piotrkowskiej około doma M 86, do 
właścicielki budki z papierosami, do 
szedł przechodzeń, celem kapna papie- 
rosów, wręczając właścicielce bank 
not 5 zł, 

Właścicielka badki poznałe, iż 
banknot był fałszywy, wezwała policjan 
ta, który wylegitymował przechodnie, 
Hilicha leka, zam. przy al. Pomorskiej 
14 i spisał o zajścia protokał. 

Tegoż samego dnia zatrzymono 
niejakiego Dąbrowskiego Adama, zam. 
przy ul. Konstantynowskiej 23, który 
również chcieł zmienić falsyfikat S-cio 
złotowy. (p) 


Przedstawienia 
dla inteligencji pracują- 
cej. 


Począwszy od nojbliźszego ponie 
działka stale dwa razy w tygodnia — 
w poniedziałki i w czwartki—odbywać 
się będą w Teatrze Miejskim przy al. 
Cegielnianej przedstawienia po cenach 
zniżonych (od 50 groszy), przeznaczone 
dla inteligencji pracającej i sier pra 
cowniczych naszego miasta. 

Na pierwszem przedstawienia w 
najbliższy  paniedziałeck dano będzie 
świeżo wystawiona krotochwila M. Len 
gycia—„BITWA POD WATERLOO“ — 
z Jańiną Morską i Michałem Zniezem 
w rolach głównych. Bilety od jatra do 
nabycia w kasie zamawiań. 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


„Roboty kanalizacyjne nie mogą 
ulec przerwie 


oświadczył premjer delegacji polskiej. 


We wtorek, dn'a 21 b. m. bawi- 
ła w Warszawie delegacja magistratu 
m. Łodzi w sprawie  wyjednania u 
władz centralnych przyznanie miastu 
na cele budowy kanalizacji całkowi- 
tych wpływów z podatku od nieru- 
chomości. 

W skład wchodzili pp. prezy- 
dent miasta M. Cynarski, wiceprezy 
denci Wojewódzki i  Groszkowski 
zastępca przewodniczącego komitetu 
budowy kanalizacji i wodociągów, 
radny Stypułkowski. 

Delegacja złożyła w ministerstwie 
skarbu ¡obszerny  memorjał który 
przedstawia pokrótce historję i prze- 
bieg akcji budewy kanalizacji i- wodo 
ciągów w Łodzi, zajmując się głównie 
stroną finansową przedsiębiorstwa 

W rezultacie memorjał wskazu 
jąc na znaczenie ogólno-państwowe 


p ORR p Z A, R, 


Zatarg w instytucjach publicznych | 


| 


akcji kanalizacyjnej ze względu na 
zatrudnienie bezrobotnych o danie 
możności uruchomienia przemysłu 
budowlanego oraz kształcenie w tej 
dziedzinie zastępu techników i robot 
ników — zwraca się o- przekazanie 
podatku od nieruchomości do dyspo* 
zycji zarządu m. Łodzi na cele budo 
wy kanalizacji, co postawiłoby nale- 
życie stronę finansową akcji. 

Dyrcktor Dubieński, aznając, iż 
sprawa butowy kanalizacji w Łodzi za 
słaguje na-pewne poparcie ze strony 
rządu, przyrzekł tegoż jeszcze dnia 
przedstawić sprawę ministrowi Klarne 
rowi, pocezem delegacja adała się na 
poładnie do prezesa rady ministrów — 
Bertlo. 

P. premjer zaznaczył, 2¢ — za 
daniem jego — wobec i tax już poważ 
nego obciążenia budżetu państwowego, 


zaostrzył się. 


W dniu wczorajszym zwrócił się p. 
Kówalski do -wicew. dr. Ossolińskiego 
w celu poinf.rmowania się o przebiec- 
gu odbytych pod przewodnictwem wic. 
Ossolińskiego konferencji z reprezen- 
tantami dyrekcji tramwajów. 

Z informacji tych wynikało wynikało, 
że zlikwidowanie zatargu z pracownika 
mi napotyka na wielkie trudności i mi- 
mo usilnych starań i medjacji nie uda 
ło się wic. Ossolińskiemu osiągnąć żad 
ńych pozytywnych wyników, tak, iż del 
sze prowadzenie rokowań na tej pod- 
stawie należy uznać za nieprowadzące 
do celu. Przedstawiciele tramwajów mo 
tywowali swe stanowisko deficytem. 

Z drugiei strony obiecena pod 
wyżka miała dotyczyć tylko tych pra” 


Nowe przepisy © lich- 
wie pieniężnej. 


W dniu wczorajszym weszło 
w życie rozporządzenie ministrów 
skarbu i sprawiedliwości w sprawie 
lichwy pieniężnej, zmieniające zasa* 
dniczo obowiązujące dotychczas w tej 
sprawie przepisy. 

W myśl nowych postanowień, 
każde przedsiębiorstwo bankowe, obo: 
wiązane jest najpóźniej do dnia 5 go 
każdego miesiąca przedstawić izbom 
skarbowym wykazy najwyższych wy- 
mawianych i pobieranych procentów 
i prowizji od pożyczek, jakoteż naj- 
wyższych opłat, pobieranych jedno- 
razowo przy czynnościach inkasa, 
zleceń giełdowych, zaświadczeń wa- 
lutowych i akredytywach. 


Korzyści majątkowe, osiągane 
przy wymienionych czynnościach kre 
dytowych, nie mogą przekraczać 16 
prócent w stosunku rocznym. 


Przy pożyczkach na zastaw fu~ 
chomości, z wyjątkiem papierów war- 
tościowych i towarów, korzyści ma~- 
jątków nie mogą przekraczać 16 pro- 
cent w stosunku rocznym tytułem 
procentu i prowizji od udzielanych 
pożyczek oraz 2 procent miesięcznie 
od sumy udzielanych pożyczek, tytu- 
łem wynagrodzenia za ubezpieczenie 
przedmiotu zastawu, przechowanie 
i szacowanie. 

O ile przed dniem wejścia w ży- 
cie niniejszych przepisów zostały 
zawarte umowy o pożyczki pienięż- 
ne, przewidujące korzyści majątkowe 
wyższe od wymienionych, a nie po: 
brane dotychczas — winny one być 
wykonane w ten sposób, że korzyści 
mogą być w umówionej wysokości 
pobrane za czas do najbliższego ter 
minu ich płatności, który jednak nie 
mpap przekraczać daty 1 listopada 
LĄ 


cowników tramwajowych, którzy otrzy- 
mują wynsgrodzenie zarobków robotni- 
czych w przemyśle włókienniczym. Po* 
niewsż pracowników takich, według os 
pinji przedstawicieli dyrekcji tramwa- 
jów, niema wogóle zasadniczy motyw 
podwyżki odpada. 


Ten zwrot w rokowaniach spowo- 
dował znowu poważne zaostrzenie sy" 
tuacji która ostatnio uległa już znacz- 
nemu odprężeniu, Wobec tego dalsze 
prowadzenie rokowań na terenie woje- 
wództwa uznane zostało przez Zw. za~ 
wod. za bezcelowe, Zwolańta na koniec 
b, tygodnia konfereacja „komisji.pięciu* 
poweźmie w tej sprawie ostateczne de 
cyzje co do dalszej akcji. 


W sprąwie podatku 
majątkowego. 


Izba skarbowa przypomina, że z 
końcem października upływa termin 
płatności nowej raty podatku mająt- 
kowego i, że do tego terminu: 

a) płatnicy I grupy kontygento- 
wej (rolnictwo), oraz III grupy (drob- 
ny handel, wierzytelności pieniężne 
it. p) obowiązani są pokryć w ca- 
łości (łącznie z dotychczasowemi ra- 
tami) wymierzony im podatek mająt- 
kowy bez zwyżki kontygentowej; 

b) płatnicy II grupy (większy 
przemysł i handel), obowiązani są w 
tymże terminie uiścić (łącznie z do- 
tychczatowemi ratami) połowę podat. 
ku majątkowego wraz ze zwyżką kon 
tygentową. 

Wyjątek stanowią płatnicy, któ- 
rych majątek oszacowano nie wyżej 
10 tys zł. i którzy w myśl dotych- 
czasowych zarządzeń obowiązani są 
w terminie do końca października u: 
iścicić we wszystkich grupach uzupeł 
nienie do połowy wymierzonego 
im podatku. 

Po upływie tego terminu urzędy 
skarbowe przystąpią do przymusowe 
go ściągania nieuiszczęnych należno» 
ści z tytułu powyższej raty, oraz po: 
przednich zaległości wraz z karami 
za zwłokę i kosztami egzekucyjne 


mi. (b) 


Teatr Popularny. 


Dziś wieczorem poraz 7 wybor- 
na krotochwila francuska „Czerwona 
maska“, pełna niebywałych momen: 
tów humorystycznych, wywołujących 
istne kaskady śmiechu na widowni. 
Kto chce odpocząć do trudach dnia 
i spędzić kilka chwi! w beztroskim i 
wesołym nastroju, niechaj nie zanied 
ba okazji i corychlej spieszy ‘do Te- 
atru przy ulicy Ogrodowej. 
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miasto powinno starać się raczej o 
uzyskanie kredytów zogranicznych. 


W miarę jednak dolszego -przebic 
ga konferencji I po wysłachania argu- 
mentów delegacji, p. premjer zgodził 
się ze stanowiskiem, jakie w sprawie 
pożyczki zagranicznej na ecie kanaliza 
cji zajęły czynniki miejskie, aprobująe 
pogląd, iż Łódź nie może badować ka 
nalizacji za pożyczkę zagraniczną, za 
ciągniętą na złych warunkach. 


W rezaltacie posłachania p. pre 
mjer przyrzckł porozamieć się z mi 
nistrem Klarnerem w sprawie zabczpie 
czenia Łodzi trwałej pomocy ma ecte 
badomy kanalizacji. 


Aadiencję zekończył p. premjer 
Słowami: „Roboty kanalizacyjne nie mo 
gą ulec przerwie”. 


inauguracja sezonu 
zimowego 
Teatru Miejskiego. 


W piątek dnia 24 b. m. odbędzie 
się jak wiadomo, w Teatrze Miejskim 
przy ul, Cegielnianej pierwsza „wielka 
premjera“, która zainauguruje seson zi- 
mowy 1926-27. Dany będzie potężny 
utwór Stefana Żeromskiego „RÓŻA? 
w opracowaniu dla sceny dokonanym 
przez Wilama Horzycę i Leona Schil- 
lera: Rzecz dzieje się w najbliższym 
okresie po rewolucji 1905 roku — zę- 
ścią w Warszawie, częścią w Łodzi - 
oraz na wsi lubelskiej, Opracowanie re 
żyserskie świeżo pozyskanego reżysera 
sceny poznańskiej Mieczysława Szpa-” 
klewicza, rozbudowa przestrzeni scenicz 
rej nowego dekoratora Teatru Miej- 
skiego -- Konstantego Mackiewicza. 
W obsadzie figurują nazwiska świeżo 
pozyskanych sił aktorskich pp. Marii 
Dębickiej, Eli Dziewońskiej, Stanisława 
Janowskiego, Władysława Krasnowiec- 
kiego, Mieczysława Szpakiewicze, Wło: 
dzisława Ziembińskiego. Pozatem biorą 
udział pp: Jakubińska, Jarzmanowska, 
Kozłowska, Niedziałkowska, Rutkowska, 
Tatarkiewiczówna, Żeromska oraz cały 
zespół męski z pp: Białoszczyńskim, 
Ryszkowskim, Tatarkiewiczem, Szuber 
tem i Woskowskim na czele, 

Na przedstawienie to, które bę" 
dzie młało charakter reprezentacyjny 
zaproszeni zostali i przyrzekli swą. obec 
ność przedstawiciele sfer rządowych, 
wojskowych, komunelnych i społecz” 
nych naszego miasta. Zainteresowanie 
ogromne; znaczna część biletów już 
rozebrana. : 

Początek o godz. 8 m. 16, koniec 
mimo 9 zmian przed dwunastą. 


Wznowienie poranków 
artystycznych w teatrze 
Popularnym: 


Podobnie, jak w roku ubiegłymi w 
bieżącym sezonie zarząd T-wa im. Mo- 
niuszki w porozumieniu z dyrekcją te“ 
atru Popularnego, przystąpił do organi- 
zacji cieszących w r. ub. wielkiem po* 
wodzenieje” poranków artystycznych. 
Wznowiónie ich nastąpi w niedzielę 25 
b. m. o godz. 12 w poł. w sali teatru 
Popularnego (Ogrodowa 18). 

Na całość złożą się produkcje chó 
rów towarzystwa im. Moniuszki (męs* 
kiego, żeńskiego i mieszanego), deklam 
macje artystów teatru Populernego i 
produkcje muzyczne orkiestr t<wa smycz 
kowej (powiększonej) i dętej. 

Ceny miejsc od 50 groszy do 1,50 
zł, Początex punktualnie o godz. 12 w 
poł. Bilety nabywać można w` kasie 
teattu w niedzielę od 10 rano. 

Niewątpliwie wznowienie poran* 
ków artystycznych w Popularnym sze= 
rokie sfery naszego miasta przyjmą z 
uzneniem ! zapelnią widownię Popular= 
nego w niedzielę w południe po brzegi 


M 142 
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Str. 9 


Wiadomości gospodarcze 


Jaki charakter ma spra- 
wozdanie misji prof. 
Kemmerera? 


Sprawozdanie misji prof. Kem- 
merera zawarte jest w 12tu progra 
mach omawiających monograficznie 
poszczególne działy zagadnienia u: 
zdrowienia gospodarczego Polski. 

Pierwszy punkt mówi o stabili 
zacji złotego i podaje tezy, na któ 
rych w przyszłości sprawa ta powin 
na się opierać. Monografja druga *o 
mawia konieczność zmiany statutu 
Banku Polskiego, monografja trzecia 
omawia politykę działalności banków 
akcyjnych w Polsce, czwarta naszą 
politykę kredytową, piąta ustrój do 
chodów skarbowych państwa polskie 
go (monografja ta jest najobszerniej 
szą i obejmuje 254 stron druku ma- 
szynewego, a ponadto zaopatrzona 
jest w szereg wykazów i map. Mono 

afja szósta omawia kontrolę rachun 

ową i fiskalną w ministerstwie skar 
bu, siódma administrację celną, ósma 
administrację celną w Gdańsku, dzie 
wiąta Polski przemysł solny, dziesiąta 
po aje memorjał o uprzywilejowaniu 
handlu eksportowego, jedenasta spra 
wozdanie, -uzasadniające potrzebę for 
malnego prawa budżetowego, a wresz 
cie dwunasta omawia projekt fundu 
szów bankowych. 


Kto ma płacić w paździer- 
niku podatek majątkowy? 


Ministerstwo skarbu przypomina, 
że z końcem października b. r. upływa 
termin płatności nowej raty podatku 
majątkowego i źe do tego terminu: 

a) płatnicy pierwszej grupy konty 
gentowej (rolnictwo), oraz trzeciej gru- 
py kontygentowej (drobny handel, wie 
rzytelności pieniężnej itd.) zobowiązan- 
są pokryć w całości, łącznie z dotych 
czasowemi ratami, wymierzony im po- 
datek majątkowy bez zwyżki kontygen 
towej; 

b) płatnicy drugiej kategorji (więk 
szy przemysł i handel) zobowiązani są 
w tymże terminie uiścić łącznie z do" 
tychczasowemi ratami połowę podatku 
majątkowego wraz ze zwyżką konty" 
gentową. Wyjątek stanowią płatnicy, 
których majątek oszacowano nie wy- 
żej nad 10 tys, zł. i którzy w myśl do 
tychczasowych zarządzeń obowiązani są 
w terininie do końca października b. r. 
uiścić we wszystkich grupach uzupełnie 
nie do połowy wymierzunego im- po~ 
datku, i 
Zaznacza się, że niezwłocznie po 
upływie powyższego terminu płatności, 
władze skarbowe przystąpią do przy- 
musowego ściągania nieuiszczonych na 
łeżności z tytułu powyższej raty oraz 
poprzednie zaległości wraz z karami za 
zwłoką i kosztami egzekucji. 


Eksport łódzki do kolonij 
angielskich. 


Łódzki przemysł włókienniczy ro- 
kuje obecnie z hurtownikami angielski- 
mi o dostawę do kolonji brytyjskich, 
Główną przeszkodą w rokowaniach jest 
trudność dostosowania się fabryk łódz" 
kich do wymagań angielskich rynków 
kolonialnych. 


Wzmożenie eksportu 
drzewnego. 


Wywóz drzewa za granicę, zwłasz 
cza wywóz papierówki, t, j. drzewa słu 
żącego do wyrobu celulozy, przekro- 
czył dwukrotnie przeciętny normalay 
wywóz w przyszłym roku, 


Sprostowanie. 


Autorem stadjam [iterackiego p.t. 
„Perce Markisz*, umieszczonego w na 
szym ostatnim niedzielnym dodatku 
literackim jest nie Galler, jak przez po 
myłkę wydrukowano, lecz Geller. 
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Z. dziejów upadków i sanacji 
waluty niemieckiej 


Odczyt D-ra Schachta, twórcy sanacji. 


Miemcy są jak wiadomo nietylko 
krajem, w którym-inflacja i dewalu: 
acja doszły swego czasu do najwięk 
szych, absurdalnych wprost rozmia- 
rów, lecz także krajem, w którym do 


'konano najszybciej sanacji zniszcżo- 


nej doszczętnie waluty. Dzieła tego 
dokonał słynny finansista niemiecki 
Dr. Hjalmar Schacht. 


Przed kilkoma dniami wygłosił 
Dr. Schacht na uniwersytecie w Wied 
niu odczyt na powyższy temat, przy 
którym obecni byli przedstawiciele 
rządu sfer gospodarczych, jakoteż wy 
bitni przedstawicieli nauki. Podajemy 
poniżej w streszczeniu wywody D-ra 
Schachta : 

Inflacja, czyli tworzenie znaków 
pienięźnych w sztuczny sposób ponad 
normalną potrzebę życia gospodar- 
czego, zaczęła się w Niemczech jesz- 
cze w latach wojny. Objawy inflacyj- 
ne zauważyć było można zresztą nie 
tylko w Niemczech, lecz we wszyst- 
kich innych krajach z wyjątkiem Sta 
nów Zjednoczonych. Kraje ententy 
jednak wspierały wzajemnie swe wa 
luty, a stąd wyniknęły problemy fi- 
nansowe, które dotychczas nie zosta 
ły załatwione. Są to problemy znane 
pod nazwą długów międzysojuszni- 
czych. 

Podczas wojny nie objawiała się 
inflacja niemiecka zbyt silnie w ży- 
ciu gospodarczem, gdyż całe prawie 
gospodarstwo ujęte było w karby u- 
państwowienia. Ceny i kursy dewiz 
utfzymywano w sztuczny sposób. A 
jednak zwiększył się obieg bankno: 
tów podczas wojny pięciokrotnie i 
sce do sumy 28'4 miljardów ma 
rek. 

Wypadki powojenne spowodo- 
wały upadek marki w tempie coraz 
bardziej przyspieszonym. Złożyły się 
na to postanowienia traktatu pokojo 
wego, który przyznawał wszystkim 
państwom ententy największe uprzy 


| obok marki rentowej. 


majątku niemieckiego zagranicą (w 
Rumunji np. może do dnia dzisiejsze 
go każde niemieckie konto bankowe 
być konfiskowane), wreszcie zbyt dłu 
ga niepewność co do definitywnej su 


‘my reparacyjnej, nałożonej Niemcom 


— oto niektóre z najważniejszych po 
wodów zupełnego upadku kredytu 
niemieckiego. 

Szczytem Katastrofy była walka w 
obszarach okupacyjnych. W r. 1928 
inflacja przybrała straszliwe rozmiary. 
Całość Rzeszy była zagrożona, gdyż w 
poszczególnych krajach zaczęły się prze 
jawiać coraz silniejsze tendencje separa 
tystyczne, 

Szereg ekonomistów niemieckich 
wypracował wówczas projękty utworze 
nia stałej waluty własnemi siłami. Wię” 
kszość tych projektów przewidywała 
powrót do waluty złotej, > 

Plan Helfericha przewidywał ugrun 
towanie waluty na hipotekach pierwsze 
go rządu, ustanowionych na gruntach, 
jako też emisję obligacyj przez sfery 
gospodarcze bez udziału państwa, a 
obliczonych wedle jednostek ilościo- 
wych żyta. Projekt ten przyjęty zo: 
stał przez rząd. Tak powsłała marka 
rentowa. 

Równocześnie przyjęto akcję celem 
uratowania marki papierowej, która 
miała jeszcze przez czas jakiś istnieć 
Przytem chodzi 
ło o podjęcie zaciętej wałki z spekula- 
cją światową. 

Przez długi czas istniała wielka 
różnica między oficjalnym kursem do~ 
lara na giełdzie berlińskiej, po którym 
naturalnie ani jednego ĘFdolara dostać 
nie było można, a między kursem nie: 
oficjalńym. Po zaciekłej walce, w któ: 
rej użyto całego szeregu momentów i 
sztuczek giełdowo-technicznych, zdoła- 
no doprowadzić do stabilizacji marki 
papierowej na poziomie 4.2 biljonów 
za dolara. Waluta niemiecka była ura- 
towana, a tem samem niebezpieczeń- 


wilejowanie wobec Niemiec bez wza | stwo rozpadnięcia się Rzeszy zaże- 
jemności. Ponadto liczne konfiskaty | gnane. (t) 
Import towarów futrzanych. 
Futra w stanie gotowym t. j.; zwolenie, podobno wskutek zbyt wiel- 


wyprawione i farbowane przychodzą do 
z Lipska, Paryża i Ąng!ji Hurto- 
wnicy płacą zobowiązania zagraniczne 
w cbecmym sezonie w dość znacznej 
części gotówką, częściowo zaś weksla- 
mi z terminem dochodzącym do 6 ciu 
miesięcy. Na rok 1926 zezwoliło mini 
sterstwo przemysługi handlu na import 
170 ton wyrobów futrzanych. 

Bardzo wielu hurtowników swego 
kontyngentu nie wykorzystało, gdyż 
chciało dopiero ze względu na rozpo- 
częcie się sezonu teraz futra sprowa* 
dzić. Tymczasem jednak ministerstwo 


kiego odpływu waluty. 

Jak się dowiadujemy, złożyli kup 
cy branży fatrzanej nową prośbę o 
prawo wwozu. Między innymi proszą 
kupcy warszawscy o zezwolenie na im 
port 82 ton do końca r. 1926-go. Mi- 
nisterstwo przyznało im tymczasowo 
10 ton. Kupcy branży futreanej twier- 
dzą, że w razie gdyby nie otrzymali 
pełnego zezwolenia, poniosą dotkliwe 
straty, ponieważ w wielu wypadkach 
wypłacili zagranicznym dostawcom po» 
ważne zaliczki. Pozatem cdczuwałby 
rynek wewnętrzny znaczne braki nie” 


przemysłu i handlu cofnęło ostatnio ze | których gatunków. 


O ułatwienie eksportu 
cementu. 


Warszawa, 21 września. W mini- 
sterstwie przemysłu i handlu odbyła się 
dziś pod przewodnictwdm p. Turskiego, 
konferencja nad sposobam eksportu 
polskiego cementu. W wyniku dyskusji 
uznano potrzebę utworzenia zrzeszenia 
eksportowego i organizację takiego 
zrzeszenia postanowiono poddać pod 
dyskusję specjalnej komisji. 


Wypłata należności pań- 
stwowych w banknotach. 


Na podstawie rozporządzenia p. 
ministra skarbu kasy skarbowe otrzy- 
mały polecenie. aby wszelkie wypłaty 
należności państwowych dokonywane 
były w biletach bankowych. a tylko na 
wyraźne Żądanie odbiorców — w bile 
tach zdawkowych i w bilonie. — Roz- 
porządzenie to wywołane zostało zmie- 
nionymi warunkami obrotu pieniężnego. 


Pasywny bilans handlowy Anglji. 


Bilans handlowy Fnglji wykazuje 
w sierpniu nieustanne pogorszenie sytu 


| acji ekonomicznej, import bowiem wzrósł 


o dalszych 9 miljonów funtów, podczas, 
gdy eksport zmniejszył się znowu o 11 
miljonów. 


Dolar i Złoty. 


W dniu wczorajszym na łódz- 
kim nieoficjalnym rynku walutowym 
kurs dolara kształtował się na po- 
ziomie 899—9, I 

Tendencja utrzymana. 

Z Warszawy donoszą: 

Na wczorajszym zebraniu giełdy 
walutowejzapotrzebowanie było mniej 
sze, niż w dniach ostatnich, wynosiło 
bowiem 370.000 dolarów, które po- 
krył wyłącznie Bank Polski. 

"Na nieoficjałnej giełdzie płaco- 
no za dolara 8.99 i pół. 


Akcje. 


Na wczorajszem zebraniu giełdy 
akcyjnej tendencja była mocniejsza. 
Niezależnie od kulisy instytucje ban 
kowe czyniły zakupy z polecenia swej 
klijenteli. 

W _ obrotach  pozagiełdowych 
wczoraj od godz. 2 po poł. do- póź- 
nego wieczora usposobienie była 
słabsze. 

CZEKI: 


i 

Belgja 23.60 23.66 23.54 
Holandja 361.50 362.40 360.60 
Londyn 43,79 43.78 43,89 43,67 
New-York 9.— 9.02 8.98 
Paryż 24.85 249] 2479 

Praga 26.72. 26.78 26.66 
Szwajcarja 174.35 174,74 173.86 
Włochy 33.10 33.18 32.02 


AKCJE. 
Bank Polski 89, 87.25, 
Dyskontowy 8.40 8.50 
Bank Handlowy 3.90 
Zarobkowy 7.— 
Kijewski 0.19 0.18 
P; T, B 0.10, 
Siła i Swiatło 25— 24— — 
Chodorów 100.— 102,— 
Czersk 0.40 
Częstocice 1.50 1.45 
Qosławice 43.— 41,— 
Firley 0.54, 0.55, 0.54 
Michałów 0.32, 030, 31. 
Cukier 3.10 2.90 | 
Łazy 0.16 i 
Wysoka 2.90 
Drzewo. 0.40 0.35 
Polsk. Przem. Naft._0.65, 0.68 
Nobel 2.60, 2.50 
Cegielski 18.75 
Fitzner 2,15 
Lilpop 0.97 . 
Modrzejów 4.40 4.25 . 
Norblin 1.28, 1.27, 1.28 
Ostrowieckie 7.40 7.30 7.35 
Rudzki 1.35 1.29 .— 
Starachowice 2.18 2.21 2.22 
Ursus 1.75 
Zawiercie 22.50 21.75 ., 
Zyrardów 13.50, 13.75 
Borkowski 1.55 
Łegluga 0.18 
Haberbusch 75. 
Spirytus 2.10 
Synd. Rolniczy 1.80. 


Londyn 22.9 (PAT) N.Jork 4.85 
7[16, Holandja 12.11, 1:2, Fraancja 
176,75, Belgja 186.25, Włechy 183,62, 
Szwajcarja 25.1], Hiszpanja` 31.80, 
Portugalja 2,53, Danja 18.27. 3/4, 
Szwecja 18.13, 3/4, Norwegja 22.15, 
Helsingfors 192.68, Praga 167.87, 


Gdańsk, 22.9 (PAT) 100 marek 
Rzeszy 122.622— 122.928, 100 złotych 
polskich 57.15 — 57,27. wypłaty na 
Warszawę 57.05—57.17, czek na Lon- 
dyn 25.01. 


— 
. 


Notowania złotego polskiego w 
dniu 22.9 1926r. Za 100 złotych: Zurych 
58.—, Berlin 46,485—46.965, wypłata 
na Warszawę, Katowice i Poznań 
46.58,—46.77, Wiedeń czeki 78,35 — 
78.85, banknoty 78.40 — 79,40, Praga 
„ja Agat oh za jeden funt szterlingów 
42.50. 
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Że najlepsze i najtrwalsze są beztubówe gramofony 
vy PARLOPHON vv 


Reprodukcja głosu: niezwykle nataralna uproszczona i trwała konstrakcja estetyczne wykonanie. AR 
Modele od najtańszych do wykwintnych sprężynowe i elektryczne 


"WIRUS T 


poleca maz 
Skład instrumentów muzycznych, gramofonów i płyt 

ŁÓDŹ, Piotrkowska 96 
= Telefon 43ui7., == 


Na składzie wielki wybór płyt operowych, tanecznych i żydowskich. 
Ostatnie nowości sezonu! D Ceny konkurencyjne. 


SPRZEDAŻ NA DOGODNYCH WARUNKACH. 


WODNY RYNEK (Róg Rokicińskiej). TELEF, 18-26. Larząd Łódzkiego Baski Depozytowego 


DLA DOROSŁYCH! Od wtorku dn. 21 do dn. 27 śnia r. b. 
NAD 4 wtorku dn. o gf wrze W r Spółki Akcyjnej SALON A | 0 A 
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że w dniu 14 aździernika 
GROBEM Nieznanego Lotnierza 1926 r. o acdBidie 6 p. 4 odbędzie się w lokalu Banku 
2-ga serja (ostatnia) filmu p. t. „KOENIGSMARK* w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 5 


esy prosto ne sosten IA Nadzwyozajne Walne Zgromadzenie 


DLA MŁODZIEŻY : 3 
RRR Józet w Egipcie Akcjonarjuszów 


Porządek dzienny: Wniosek Rady i Zarządu w przed» 


EZD 
miocie powiększenia kataia zakładowego Banku przez 
KINO ` Dziś KiNO wypuszczenie 3600. akcji III Emisji po nominalnej cenie 


zi 
NOWOŚCI” | i dni następnych;! NOWOSCI Zł. 100.— każda. 
ps Noiyhitniejsza nawość Ti; Stosownie do $ 19 Statutu Banku ogłoszonego w Nr. 


yy az 138 Monitora Polskiego z dnia 15 czerwca 1926 r. Akcjo 

BEBE wi FT D narjusze, pragnący wziąć udział w Walnem Zgromadze- 
Š ość czy ron: niu, winni przed dniem 7, października r. b. złożyć swo- 

je akcje, względnie odnośne świadectwa depozytowe lub 

z cyklu „Dzieje pięknej Kobiety* zastawowe polskich instytucji kredytowych Władzom Ban- 
Wielki dramat polityczny w 10 aktach. ku w Centrali lub w Oddziałach Warszawskim i Lwowskim. 

W soh głównej zjawa piękności i poezja wdięków Pełnomocnicy, którzy brać będą udział w Walnem Zgro- 


Mae Murray at kpk są Rod La Rocque madzeniu w zastępstwie akcjonarjuszów Banku, winni złożyć 


— ~ swoje pełnomocnictwa Władzom Banku najpóźniej na 4 dni 
UWAGA: na I-szy seans ceny miejsc zniżone. we Walnem PPE (§ 18 Statutu). 1371—1 
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SKLEP FRONT. 


ODQO00ODOOOOOOOOOOOIOGOCO 


NADESZŁY NAJ- 
NOWSZE MODELE 


dt 


BO00000000000000000000 
(PTR TA PERNES EES SET 


mag SZTUCZNE ZĘBY 


i wszelkie reperacje 
techniczno-dentystycznych 


mula Pekua OM- ALPERIN, ŁÓD 
ko mm G A w ŁÓ ż 


OCoGO00000000000000:000000000000000000000000000 


O00900 00000000000000000 
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© ZAKŁAD GRUKARSKO-LITOGRAFICZM 9 Poszukuję używaną = 


B-cia A. il HOLCMANW | maszyn 


maszynę 


Łódź, ul. Zawadzka Ne 7 dó pisania. Nieklę|' cv ezsree. 
„sk Oferty sub. L do adm. pisma. z Robota solidna i. punktualna. 
wielki wybór po cenach konku: PERS CENĘ L 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY WCHODZĄCE 


RZE ane een i na paris da St. Felczer pe odstąpienia 3 -pọ 
REZ . . ogodniejszych poleca długolet- kojowe mieszkanie 
AGA RE: Stefan Warszawski nia firma J. Bornsztajnij iea s iev. 

y 4 J. Nasielski Piotrkowska 9 Cegielniana 54lik Wiadomość-na 


chor. wewn. spec. żołądka 


i po cenach nader przystępnych. l-piętro front. Telefoa 47-09. 


miejscu o go 
i kiszek UWAGA! Żadnej filji nie posiadam, powrócił S 
E | By bę R ko ej „2 14 i maz wykonywa wszelkie R ENS 
*, Drukarnia ARR TANE w najnowsze czcionki. «. in + | OQ eante przyjm. 3—4. R 9 3—1 E EA o Sa po cenach a hpt aida nau- 
ystępnych. 


czyciej gry 
—1|skrzypcowej udzie- 
la lekcyj. Zielona 
65, m. 10 od 2—4. 
1354 3—3 


KRYSZTAŁ! 


ZEE PCC z ; Pokój Przyjmuje r roboty: 
Wzorowe paryskie | Poszukuję pokoju 3 N a a 


z niekrępującym wejściem nowanie, drutowanie i froterowanie po- 


Lekatz Dentysta 


A KOROAN,, 


„w śródmieściu z wejściem poszukiwany. sadzek, sprzątanie biuri mięszkań. |Diotykowska 8. 
Paski- (i0 DYSE OE z klatki schodowej. Pożądane w śródmieściu. Ceny konkurencyjne. rę: meia 
Oferty sub. do Adm. „Wiad.| Oferty pod „A. A.“ do Adm.|fitma „KRYSZTAŁ*, Piotrk. 97. Kide wa 10—1 


Andrzeja 7, miesz. 8, front. Codz.“ Zawadzka 7 sk „S N"lniniejszego pisma Zawadzka 7. 


pornstein Ojzer 

zagub. kartę 
wojskową r. 1905 
wyd. przez Komisję 
Kontroln. w Łodzi. 


T—IT F9ET 1350 3—3 


ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, RAA (na stronie 10 łamów), w tek- w Łodzi 4 zł: 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 5 zł. 
Ogłoszenia: : ście 40 gr. (strona 4 amy). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. Prenums erata’ ź 20 gr. miesięcznie, zagranicą 17 zł. 2 20 gr Odno- 
a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. | == 2n szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 


KONZE EZ OE 


Za wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzien ne“ 
Odbito w tłoczni B-ci A. i l. Holcman, Zawadzka Ne 7 


